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Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 
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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


Rok XIX, 


Reaaktor naczelny: JŁAŁY KONAKŻKI, 


lemarasowi 


zdrojne poparcie w razie konfliktu Z Polską? 


Zagadkowy napad w pociągu Lwów Przemyśl. 
cy starają się wykazać polityczny charakter napadu na paczłę.- 
Ex-urzędnik pocztowy z Krakowa sprawcą oszukańczego pod- 
ięcia 54 tysięcy zł. w Bachórzu. 


Smaczny i zdrowy ocet winny i owocowy poleca Fa „Zakopane Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. - Leona Saplehy 25. 


MIN. KWIATKOWSKI W GDYNI 
1 POZNANIU. 

Telefonem ud pen re 
Warszawa 20. lipca. (ps) 


=rondenla.) 
Po uroczy- 


stości wmurowania kamienia węgielnego | 


pod gmach szkoły morskiej w Gdyni, 
min. Kwiatkowski zatrzymał się w Gdyni 
i dokonał lustracji budowy portu. intere- 
sując się postępem robót przy budowie 
wymienionego portu. P. Minister w dro- 
dze powrotnej udał się do Poznania, 


gdzie wygłosi w auli ‘Uniw. odczyt na ak- | 
I ) 


tualne tematy natury politycznej i gospo- 
darczej. 
—=— me 
INSPEKCYJNA PODRÓŻ MIN. 
(Telefonem od naszego korespondenta, i 
Warszawa 20. lipca. (ps) Min. komu- 


nikacji Kuhn dokonał iuspekcji Dyrekcji |} 


a zwłaszcza no- 
Minister 


kolejowej w Gdańsku, 
wej linji  Bydgoszcz—Gdyniat. 


odbył przejażdżkę koleją na nowym od. | 


cinku do stacji Szlachta, a stamtąd ngat 
się w dalszą drogę samochodem. Stwier- 
dził że roboty postępują szybko. Poza- 
tem minister zwiedził port w Tczewie, u- 
rządzenia kolejowe i portowc w Gdań. 
sku i Gdyni oraz łuszczarnię ryżu w 
Gdyni. W poniedzintek p. minister po- 
wrócił do Warszawy i objął urzędowanie. 

——0) . 
ZEBRANIE „JEDYNKI“ W MYŚLĘ. 

NIGACH. 

Kraków, 23. lipca. (Tel. G. P.) Wcezo- 
raj w Myślenicach edbyło się przy u- 
dziale 500 osób zebranie, zwołane z 
inicjatywy komitetu Bezpart. Bloku. 
Sprawozdania składali posłowie Hyla 
i Walewski. Przyjęto jednomyślnie re- 
zolucję w sprawie zmiąny konstytucji 
w kierunku wskazany przez Marsz. 
Piłsudskiego. - 

5 


KUHNA. | 


prets ZAniP 


$ 


DOKOJÓWKA Z KSIĄŻĘCEGO RODU. 
(Do artykułu na str. 8.). 


Krwawy przebieg rewolucji 
portug lskiej. 


ZWYCIĘBKI RZĄD UTOPIŁ WE ERWI REWOLTĘ WOJSKOWĄ. 


Paryż, 23. bica, (Tel. G: P. „Ma- 
un“ rodaje szczegóły przebiegu po- 
walania w Portugali: 20 bm. wiec. 
dowódca twierdzy San Jonge kpt. Gon- 


zalgue oświadczył, że jego oficerowie 
i żołnierze nie ugnąją obeoņago rządu. 
Zakazano dusiępu dor twierdzy wSżyst- 
kim oficeroni, którzy pozostali wierni 


Ukraińscy obroń- 


| rządywi Garmony, Minister womy wy- 
| d: al rczkaz gen. Betrac, by umieszko- 
ńliwił ma miejscu spiskowców, Między 
powstańcami a "wojskami rządowemi 
wywiązała się walka artyleryjska. 


| Powstańcy przeszli do ałaku na bagne- 


ty, przyczem udało się im w pierwszej 
fazie walk zdobyć przylegające do 
twierdzy koszary wojskowe. 

Po dłuższych walkach pod mapo- 


| rom wojsk rządowych powstańcy mu- 


sieli wycołań się do twierdzy, która by- 
ła ostrzeliwana całą noc huraganowym 
ogmiem artylerji, Nad ranem wszyscy 
powstańcy poddali się wojskom rządo- 
wym, 7 osób zostalo zabitych, a 60 
ciężko rannych. Rząd opanował jnż 
zupełnie syłuację i krwawo tłnmi reszt- 
ki buntu. 

W porcie lizkońskim wybuchł ol- 


brzymi pożar magazynów portowych- 
aty wynoszą Bomi escudorów. 
Ea 


CZICZERIN CIĘŻKO CHORY. 
Choroba dyplomatyczna? 

Moskwa 20. lipca. (Tel. G. P) Slan 
zdrowiu Cziczerina pogorszył się w tym 
stopniu, iż projektowane odłożenie ur- 
lopu kumisacza sowjeckiego nie nastąpi. 
W końcu sierpnia Cziczerin udać się ma 
na kilkomiesicczny urlop kuracyjny 
sanałorjum w pobliżu Frankfurtu 
Menem. 


do 
nad 


-— ab — 
„ZBLAZNY WILK“ RANIŁ PULSKĄ 
NAUCZYCIELKĘ. 
` Kowno, 23 lipca. (TeL G. PO Dono- 
szą z Telsz, jż został tam dokonany na- 
pad na nauczycielkę polskiej szkoły, 
którą ciężko ranit wystrzałem z rewol- 
weru członek organizacji „Żelaznego 
Wilka”. 
ni Z 


Str. 2 


STWIERDZA TO NARESZCIE SENATOR GDAŃSKI, 


Gdańsk, w lipcu. 

Liberalny organ niemiecki „Panz. 
Zeitung“ powraca raz juszcze do prze: 
zuówienia p. prezesa gen. Goreckiego, 
wygłoszonego w ub. pialek w Gdutsku 
ia przyjęciu u min. Strasshurgora, przy 
czem podkreśla, że przemówienie lu 
znalazio burdza żywe echo w całej pra 
sie gdańskiaj i że możo być uwazańe 
za ofiejałną ennncjację Felski, zwłasz 
cza ze względu na osebo prezesa genc- 
rala Goreckiego. „Ranz. Atg.“ podkreśla 
tate) z wielkie zadowoleniem, ze gen. 
Gorecki zdocydował sę jeszcze poza- 
slat w Gdańsku, aby na miejscu zbadać 
sytuację I zapoznać się z życzeniami 
gdańskich kół gormodarczych w sto- 
sumkm do Polski 

Wabec przedłużonego pobytu gene: 
rała, Sonat Gdanska wydaje jutro, we 
włorek popołudniu przyjęcia na ' lego 
czość w sali ralusza, W związku z peze 
mówieniem generała, warzedstawiaje! 
„Danz. Zeitung“ zwrócił się fa sonalo- 
ra Jevejowskogo celem uzyskania wy: 
jaśnień co tło zapalrywań Senatu na 
roąwój goznadarczych stosunków poł- 
sko-gdańakioh. 

Rop, Tevelevsky umówił dijet 
się miedzy (idargkiem i Polską, rogo- 
wanig w spraw zaprowadzenią, beze 
pośrednich taryf kolejowych. 17. b. m. 
odbyl konferencję z min, Kwiatkaw- 
sałm który wypewiadeial wię ga poros 
E E | ZEE (FIGA 

` MYLNA WIEŚĆ O NOMINACJI 
W MIN. SPRAW ZAGĘ. 
(Teięfonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 2. lipca. (ps) Z kół miaro- 
dujnych stwierdzają, że pogłoski o nomi- 
nacji podpunłk, Jędrzejewicza, obecnego 
attache wojskowego w Tokio i dotych- 
czasowego charge daltajros przy rządzie 
japonskim ma stanowisko dyrektora de- 
pariamępip w M. ©, Z. nię sa prawdziwe. 
Żadna taką nominacja nie zostałą podpi- 
sana. Padp. Jędrzejewicz bawi dotychczas 
w Tokio, Przyjazd jego do Warszawy 
przed wrześniem nie jost spodziewany. 


SĄD BYDGOSKI NAKAZAŁ ARESZTO. 
WANIE RED, STEJCZYŃSKIEGO. 
(Telefonem ud naszego korespondenta,) 

Wapsaawa 923. lipca. (ps) Przed są- 
dam bydgoskim miata być przeprowagzo- 
na rozprawa karna przeciwko rodaktero- 
wi „Głosu Prawdy, Stpłczyńskiemu. Nie 
mogła dsjść da skutku, gdyż red, Stpi- 
czyński nle stawił się, mimo, że wydana 
zarządzenia celem przymysowego dapro- 
wądzenia go. Wobec tego sąd bydgoski 
postanowił sprawe odroczyć, zarządzić 
aresztowanie red. Stpiczyńskiego ił do- 
prowadzenie go przymusowo do Rydgo. 
szczy. 

Zdaje się, że gofiiwość lą jest nie na 
miejscy, alhowiem sprawa, o którą pskar 
żady jest red. Stpiezyński, ulega umo- 
rzeniu na mocy nsławy o ajnnestji, (Do- 
dąć naleńy, ło niedawna doprowsdzona 
przymnusom ląkże rednktorą „Hl. Kurjera 
Codz," p. Stankiewicza, kłóry dopiero na 
miejscu w Bydgosaczy dowiedzial się od 
Szlesqmn że właściwie d:o:> waazsnie *0 
nie było konieczne.) 


TRZĘSIBNIE ZIEMI WE 


WŁOSZECH. 
Rzym, 28. pea (Pel G BJ. 
Wezaraj a godz, 10.20 s wiwdzona 


w Rzymie : okalicy kilka  wstrza= 
sow podziemnych. Poważntejszych 
szkód nic zanotowano 


„GAZETA PORANNA” 


WOJU POLSEL 
zumieniem z Gdańskiem, dając jedno- 
czaśnie wyraz swemu zapatrywamiu, 
ia sprawa taryf łamanych musi hyć 
ostatecznie rozwiązana. 

Dałcj sen, Jevclovsky oświadczył, 
iż należy przytąć, że Lolska spełni i- 
zasadnione życzenia co do współmdzia- 
łu Gdańska w rozwiązaniu prac miej- 
tanwych terpf. Ostatnie dni przyniosły 
ohim stwierdzający, że ze strony 
Polski ujawniona zaatała chęć do po- 
rozumienia z Gdatiskiem, San. Jevelov- 
sky oświadczył, że Polska nadzwy- 
czej szybko pednicsła się po ostatnim 
spadku złotego. Rozwój gospodarczy 
Polski postępnje dla każdego, który ma 
otwarte oczy, widocznie naprzód. Na- 
leży bezwarmnkowo nznać, ża koleje 
polskie są zozkomicie zorganizowane i 
kierowane, 

Następnie sen. Jevelovsky omówił sto- 
sunck Gdańska da Gdyni. Port gdyński 


Kinoteatr 


PALAGE 


| Legionów 3. 


EDDIE et 


Liwinaw przyrzekł Waldemarasowl 


(zbroine poparcie w ewent. konflikcie z Polską? 


P trólny Program. 


TREO 


w nowym rapert. 


5. Mea LOŻPR 


> 


| jest budowany w tempie nieusprawiedli- 
wionym wymogami gospodarczemi (9). 
zwłaszcza, że port gdański został tak zmo 
dernizowany, iż może zaspokoić w pełni 
wszystkie wymagania Polski. Gdańsk jest 
naturalnym portem polskim. Został ou 
oderwany od Rzeszy niemieckiej, aby dać 
Polsce wyjście ra morze. Takic rozwią- 
zanie sprawy nakłada na Polskę zobowią- 
zanie pełnej eksploałąceji portu gdań- 
skiego, tembardziej, że Gdańsk gotów jest 
ponieść każda ofiarę (!) potrzebna do 
rozwoju jego portu. 

Udział Gdaņska w eksporcie i w jm- 
Porcie polskim może się znacznie zwięk- 
szyć, a ile Polska spełni swoje przyrze- 
| czenie, że kupiec gdański będzie korzy- 
stał w Pałsce z tych samych praw, jakie 
posiada kupiec polski. O ile załatwione 


o SERE o 


zostaną te sprawy, Gdańsk wystąpi z pro- 
pozycją porozumienia się co da innych 
niezałatwionych jeszcze 
spraw gospodarczych. 


źniżał ważnę. 


JANET GAYNOR 


azuka posady, 


INDIE 


Werssawa, 10. pca, (Tel. G. PO „Dajeń Polski" pydaje, ża w rozmowie 


dyplomatycznej prerjer 
słępnje: bitwinow oświadczył mi, że 
ska, możemy liczyć na jaknajszerzaa 


Litwy kow. 


. Wzldemaras mial oświadęzyć, co na- 
na wypadek konfliktu zbrojnego z Pol- 
poparcie wilitarne Sowietów. 


Nemy odwołali manewry wojskowe 


NA TERENIE PRUS WSGHODNICGH, 


Berlin, da. lipca. (Tal. G. P3, Min. 
NRoichewchry danesi, że zapowiędziana 
wspólne ćwiazania armji i flofy ma 
wybraąeku Bałtyka wskutek triylności 
natury fivansowoj nie odnędą się, Pra 
Miu prawicową wysiępuja 4 zarzuci 
przeciwka rząglawi  kanalorza Millera 


twiosdząc, że waględy oszczyjlmościo» 

ww sg tylka pozorem, w rzeszywiniośći 

brwiem rząd Rzemsy w sprawie tej kit- 
| rmje ślę tymi samymi moływami vatte 
ry politycznej, kiire zadocydawaly a 
stanowisku saujalistów w wgranie Dte 
dnęy nowago pancerniku, 


Paris już jest na Azorach 
a Kubala i Idzikowski gdzie ? 


(Telefonem od nasaugo korespondenta.) 


Warsawa, 23. pe, ype) 4 Pary- 
ża nadekodzą szogagóly odłotn lotfika 
franomekiego Pariąa da Ameryki, Ró- 
wnouzośnia prak wszelkich - wiadumo- 
sei cu du lotu majorów Izikowzkiepę I 
Kohal. W kolanji palskiej w Paryżu 
nagły wyjązd Jatnika Haucuskiego wy- 
wołał wielkie zdziwienie. 2 kół pojn- 
formowanych donceza jednak, ża Jelnik 


Pnria obrał inaa drogę, niż lotnicy pol. 
| gey, Podczas, gdy postanowi! on lados 
| waé na Aaorach, ca umniejsza zmacze- 

nio lal, to Polacy zdecydowali się od- 
lot bez lądowania. 
| Nawy Jon 23. lipca. (Tol, G. P) 
| „Wesłern-Uniop" donosi, że ladnik Pa. 

ris przybył do Horta na Azorach o go- 
| dzinie 2.88. 


| być 


AZTECA 


Jpanja zrywa stosunki z Chinami 


I WYPOWIADA TRAKTAT HANDLOWY. 


Więdeń, 28, lipen, (Tel, + PA Woe- 
dług daniesjień dzienników z Londynu, 
Japonja wypowiedziała Chinom układ 
hendłcwy. 

Londyn, 25. lapca. Tul. G. Po „Daily 
l" donuej, źe Japonja zeęwała sto: 
suaki dyplomatycana z rządem pap- 
ktiskim w odpowiędzi na wynawiedze- 


nie traktatu oblńeko-japońskiago Z r. 
1896. yn Gząng-Tso-Lina na żądanie 
Japończyków zerwał rokowania z ehiń- 
akim readem nacjonalistycmym, © 
gwiadczył równocześnie w depeszy do 
Czuny-Ńal-Szeku, że połączenie Man- 

| dżnrji z Chinemi | utrzymanie pokoju 
jest jego najgorętszem łyczeniem. 


O? 


m a a 


aturalnym portem Polski! 


WYRAŻAJĄC UZNANIE DLA GOSPODARCZEGO ROZ- 


poszczególnych Í! 


KONKURS LETNI 
„GAZETY PORANNEJ“ 


KUPON Nr. 15. 
ea g 


JEDNODNIOWY STRAJE NA G 
ŚLĄSKU 
Katowice, 23. lipca. (Tel. G. PJ. 
Dziś odbył się w Katowicach złagd de- 
legatów górników Geniralnego Związku 
górników w Polsce, który wzywa 
górników do strajku demonstracyjnego 
we środę, 25. bm. 4 
ZPL 1 
KONGRES RADJOLOGÓW W SZTOK- 
HKOLMIE. 

Sztokholm, 23. lipca. (Tal. G. P.) 
Jutro zostanie otwarty w Sztokholmie 
międzynar. kongres radjologiczny. Do 
Sztokholmu przybyło dzisiaj i przybe” 
dzie jutro znaczna liczba najwybitniej- 
czych radjologów z catego swiata. 

Z, 
OKRĘŹNA PODRÓZ BELI KUHNA 
DO ROSJI. 


Paryż, 23. lipca. (Tel. G. P) Agen- 


| cja Havasa podaje za wiedeńską „Mil- 
| tagszeitung". że Bela Kuhn ma być 
| preewieriony samolotem do Bambusa, 
| skąd okręt sowjeski odwiezie go do Ro- 
Í sH. z 


e ozone 
LLOYD GRORGE ZE SKRZYDKŁ- 
RANI ANIOŁA POKOJU. 
Londyp, 23. Lper (Tal. G. P). 
Licyd George wygłosi! wczoraj w Stock 
field va zgromadzeniu Uberałów njo- 
wę, w które” poddał ostre! krytyce pakl 
Kelluga i oświadczył, że zawieranie t2- 
kich pakiew niema najmniejszego cc- 
lu, jeśli się równocześnie nie zmniejszy 
zbrojeń, W praectwnym razie pakt gta- 
je się tylko farną, kłóra może się tra- 
gicznje skończyć. 
a 
WYBUCH W FABRYOH FORTE- 
PANOW. 
Berlin, 23. lipca. (Tel. G. P) W wiel- 


| kiej fabryce fortepianów w Berlinie 


nastąpiła wczoraj eksplozja, która zmisz 
czyła urzadzenia fabryczne. Kilku ro- 
boiników adniosło poważne rany, Po- 
żar zniszczył zumołnie olbrzymi skian 
dnzewa. 

PSY WYCIĄGNĘŁY ZWŁOKI 
ZAMORDOWANEGO. 
(Telefonem od naszago korespondenta.) 

Warszawa, 28. lipca (ps). 4 Ra- 
wy donoszą, że władzę dokonały 
strasznego odkrycia. W bagnie pod 
Rawą znaleziono zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, klóre zostały wyclą- 
gnięte na brzeg przez psy. Badania 
wykazały, żę denata zamordowano 
tępem narzędziem | dwoma strza- 
lami z brewninga., Przy trupie nie 
znaleziono żadnych  dekumentów. 
jedynie na palcu ałatą obrączkę z i- 
nicjałami H. K, 

rp" 


2 notariatu. 


Z dniem 1. lipca 1938 no- 
tarjusz Maurycy ©zopp z Uhnowa 
objął urzędowanio we Lwowie. 
Kancelarja przy ul. Jagiellońskiej 
4 PA, 


Ńr. 8370 


Zjazd 


„Deutschlang, 


Wiedeń, 23. lipca. (Tel. G. PJ) 
Punktem kulminacyjnym uruczystości 
było odbycie wczoraj uroczystego 


sami miasta. W pochodzie wzięło w- 
ndział 150.00 uczestników, przyglądały 
się zad mu setki tysięcy widzów. 

Paryż, 28, lipca- (Tel. G. P.). Cala 
prasa paryska wyraża ubolewanie, że 
święto spiewacze w Wiedniu stało się 
ckazją do manifestacji za Anaschlus- 
sem, „Petit Parisiem'* podkreśla. mie- 
bezpieczeństwo podobnego stawiania 
sprawy, szczególnie w chwil, gdy ob- 
chodzone raczmiece przypominają Au- 
sii, że orjentowunie sią w kierunku 
Niemoc jest rzeczą niebezpieczną dla 
sprawy: pakojn. 


Zdasiem o „PAwvemie”, nadeszła 
chwila, > w której należałoby postawić 


PSIO Sprawne 


śpiewacki poi 


po- | 
l 3 = K E, 
chodu, który przeciąga! głównemi uli- | 


| zawiadomić Wiedeń i ' 


Berlin, i} połączenie się Anstrji z Niem. | 


cemi jest.rzeczą piedonnszrzałną. 
Praga 23. lipca. (Tel. G. PJ) Prasa cze 

ska wypowiada się wrogo przeciw mani- 

festacjom. w Wiedniu. „Vecerny Listy” 


DWOJE DZIECI „ZAPOMNIANYCH 
SPŁONĘŁO. ' 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa ?3. lipca. (ps) W majątku 
Bełkowo w Płockiem, należącym do Ja- 
dwigi Japuszewskiej, wybuchł w nocy po- 
żar. Domownicy spali, więć pożar spo- 
strzeżoBo zapóźno. £ pod zgliszcz wydo, 
było zwęglone zwłoki 2 dziewczynek: 
2- i 6-lęłnicj. 
map Ja 
HYCEL W PODRÓŻY PSIM ZA- 
PRZĘGIEM NAOROŁO SWIATA. 
Warszawa, %. lipca (Tel. G. P.). 
Donoszą z Bytomia, że w Zgorze- 
licach na. Dolnym Śląsku pewien 
pomysłowy człowick, będący co- 
prawcą z zawodu, zalożył się o 10 
tys. marek, że, odbędzie podróż na- 


okolo świata psim zaprzęgiem. O- 
prawca istotnie wyruszył w po- 


<Wwóż, lecz ma interwencje Tow... o- 
chrony zwierząt oryginalnego po- 
dróżnika zatrzymano, zaś psi za- 
przyg oddano porcji. 
= | 
UTRĄCENIE PRZECIWNIKA OBRE- 
GONA. 

Meksyk, 25. lipca. (Tel. G. P,) Pod 
naciskiem zwolenników Obregona, u- 
siąpif minister roból publ. Moroncz. 
Był on jednyin z głównych przeciwni- 
ków Obroguna, którego oskarżał o zbyt- 
nią ugodowuść w stosunku do kleryka- 
łów. Nienawiść między nimi przy- 
brała ostatnio charakter osobisty i 
była tak ostra, źe bezpośrednio po za- 
kójstwie Obręgona. rozeszły się pogło- 
Hki nm zabójstwie odwełowem Maronezan. 


| 
l 


< 


najlepsza 


Deutschiand iiber alles”. 


pod tyt. „Deutschland, Deutschland über 


l śnią na cześć cesarza Wilhelma. „Nara. 
alles...” zamicszczają sprawozdanie wro- | 
i 


dni Listy“ stwierdzają, że 
śpiewackic są demonstracja na korzyść 
Anschluśsu. 


gie manifestacji. „Venkov“ zarzuca špic- ; 


wakom, że uroczystości zakończyli ple- 


| OGOWANNO | WEP PPWIRSRE 
Kino „LEW Dziś fp godz ny śmiechu i sensacji. 
Amerykańscy PAT i PATACHONY w nadzwyczajnej komedji p. t. 


R.FF : RAFF JĄKO MARYNARZE 


W gł. roli najsławniejsi komicy amerykańscy: WALLE E B3ExY, REAYNOND 
| HAPION — Ponadto uovoiowe uzupełiien e programu. 


Min. Składkowski „przypomina 


AKCJA UPIĘKSZENIA I UZDROWIENIA MIAST MUSI BYĆ BEZWZGLĘD- 
NIE PRZEPROWADZONA. 


(Telefonem od naszegu korespondenta.) 


OR 


JE tps.) Mm. | do okólników o sposobie przyjmowania 


do wojewo- | ludności w urzędach, oraz okóluików 
| o podmiezsienin stanu sanitarnego miast 
| i'wsi, jak i ich wyglądu estetycznego. 
Za tem przypomnieniem mają pójść 
bardziej dotkliwe Środki, 


Warszawą, lipca. 
Skladkowski wystusowal 
dów pismo- z przypomnieniem, że wy- 
dane w swaimi cząsie przez niego okól--] 
niki nie są dość skrupulatnie wprowa- ; 
dzane w życie. Odnosi się to zwłaszcza | 


Weka katastrala. kozejowa na Pomorzu. 


ZDERZENIE FOGIĄGÓW. — PAROWÓZ I 4 WAGONY SIRZASĶANE. 
i OSOBA ZABITA, 19 RANNYGA. - 


Warszawa, 23. lipca. (ps) Na Maji | zderześja. Skutki starcia były strasz- 
szyne Kartuzy na Pomorzu zdyrzyij | ne. Ofiarą zderzenia padł hamulczy po- 


| 
ka katastrofa kolejową. Że sta- | 
ch: Majcze wyruszył pociąg osobowy, | 
majie"wolmy sygnał wyjazdu. Przed-. 
tem zo lejże stacji ruszył pociąg tawa- 
I0OWY, jednakowoż Z pow du dolegim w 
parowozte utknał w drodze. Dosżła do | 


ciągn tewarewego Laskowski, który zgi- 
nął na miejscu. Trzy wagony osobowe. 
wagon bagążowy I parowóz pociągu o- 
-gobuwogo sa zupelnie rozbie.  Gztery 
osoby zostało ciężko ranne, 15 lekko. 


6 lal będziemy Wdzeli p.o rzeleck.e0) 


na polowana h w Woli D brostańskiei, 
P. „OMISARZ WYDZIERZAWIŁ TAM NA TAKI CZASQKRES PRAWO MYŠ- 
LIW SKIE. 


! dowę. 


Lwów 21, lipca. Uchwalono powyższej 

(0?) Na wczorajszej kowąplelnej Radzie 
Przybocznej załatwiono szereg spraw dro 
buiejszej wagi. Po przyjęciu całego sze- 
regu drugich uchwał odroczono sprawę 
regulaminu tercjanów szkolnych do na- 


stępnego posiedzenia Kady 


sprzedąć 
Spółdzielni 290 sażni w ceme po 7 zł. zu 
sążeń. 

Uchwalono wydzierżawić myśliwskiej 
Spółec prawo polowania w dobrach miej 
skich za cenę 2.250 zł. rocznie. 

P. Komisarz Strzelecki, jako znany 
namiętny myśliwy, stanął do przetargu 0 
wydzierżawienie prawa polowania w Wo 
li Dohrostańskiej. Oliarował najwyższą 
sumę i Rada Przyboczna wydzierżawiła 
mu prawo polowania ną lat 6. I lak przez 
przeciąg sześcio-lectni gościć będzie w 
zimie Lwów p. Komisarza, który, jak już 
donieśliśmy ustąpi wnet ze swego stano- 
wiska i przeniesie się Jo Warszawy. 

Nić sympałji zadziorzynięta 


Dluższą dyskusję  wywojała 
sprzedaży gruntów miejskich przy ul. Pi- 
lichowskiej Spółdzielni mieszkaniowej 
„Lokator, W dyskusji zabierali głos pp. 
Tenczarowski, Żelaszkiewicz, Mydłowicz 
i inni. W konsekwencji uchwalono rezo- 
lucję zmierzającą do lego. by magistrat 
prowadził ewidencję sprzedanych i da- 
rowanyeh gruntów miejskich, oraz stwier 
dził, czy na giunfach tych rozpoczęło bu 


sprawa 


przez p. 


uroczystości i 
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Chcesz mieć bezpłatnie 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij kupon umieszczony na stronicy 2 


Konkursu le niego „Gazety Porannej“ 


Komisarza z naszem miastem snuć się 
będzie nieprzerwanie przez całych 6 lat. 
Bo Lwów ma to już w sobie, że kto go 
bliżej pozna, to tak go pokocha, że tru- 


' dno mu się z nim rozstać. 


Niewątpliwie miasto nasze zawsze go- 
ścinne — chętniej będzie oglądać p. Strze 
leckiego w swych murach jako gościa, niż 
jako autokratycznego włodarza. 

| s asa; 
W OBBRONIE NOBILEGO. 

Praga 22 lipca (Tel. G. P.). „Narodin 
Listy“ donosza, że konsul włoski w Bra- 


tisławie przesłał tamtejszym dziennikom 
komunikat potępiający ataki prasy na 
generała Nobile, który zachhował się jak 
bohater. Oskarżenia pism — głosi komu- 
nikat — że czynią go odpowiedzialnym 
za katastrotę Malji, są nieuzasadnione, 


ZAPPI DOSTAŁ ROZSTROJU NER- 
WOWEGO. 
Osło, 23. lipca. (Tel. G. P.) Z pokla- 
du „Citta di Milano“ donoszą, że Zappi 


| przejął się do tego stopnia zarzutami, 


stawianymi mu z powodu opuszczemia 
Malmgreena, iż zapadł ma ciężki roz- 
strój nerwowy. 

Wiedeń, 23. lipca. (Tel. G. P.) We- 
dlug doniesień z Kingsbav, na pokła- 


| dzie okrętu „Čilta di Milano'* zmarł je- 
. dem z członków załogi „Italia”, Nizwi- 
t sko zmałogo (rzyrnane jest w ścisłej ta- 


jemnicy. i 
POMNIK DLA ZAŁOGI „ITALJI". 
Meqdjolan, 23. lipca. (Fal. G. P) W 
Medqolanic zawiązał się komitet celem 
wzniesienia pownika narodowego dla 
załogi „balji. 


„ON ZARABIA |... 

Wiedeń, 23. lipca. (Tel. (r. PO We- 
ug doniegieh dzienników z Mędyola- 
nu, yenerał Nobile sprzedał pewnemu 
medjolańskiemu dziennikęwi swoje ņa- 
miętniki, dotyczące przeżyć załogi 
„italji” za cenę 3 milj. lirów. ` 

ak 
GEN. HADZICZ ZRZEKŁ SIĘ TWO- 
RZENIA RZĄDU. 

Bielogród, 23. lipca. (Fel. G. P> Gen. 
Hadzicz złożył dziś w ręce króla. misję 
tworzenia rządu, albowiem rokowania 
mie  doprowadlziły do żadnych wyni- 
ków. 

- 

POGRZEB LOEWENSTEJNA. 

Wiedeń, 23. lipca. (Tel. G. P3. 
Według doniesień z Brukseli, nad-, 


deszly tam zwłoki bankiera Lówen- 


stejna i tegoż wieczora zostały zlo- 
żone do grobowca rodzinuęgo na 
przedmieściu Ewere. Ponieważ ter- 
min pogrzebu trzymany był w ści- 
słej tajemnicy. przeto w pogrzebie 
hrała udział tylko rodzina i przy- 
jacielc zmarlego w liczbie 17 osób. 


NOWY ZAMACH NA KRÓLA HISZ- 
PANJI. 

Wiedeń, 23. lipca. (Tel. ti Pò Woe- 
dle doniesień z Tulonu, polici. tamlej- 
sza aresztowała 7 osób, podejrzanych o 
udział w spisku mającym na celu doko- 
nanie zamachu na króla hiszpańskiego. 
Maicrjał dowodowy skonfiskowano. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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„dak się powodzi dzi 


CIEKAWE WYNIKI ANKIETY ZWIĄ ZKU PRASY NIBMIEOKIEJ 


ennikarzom niem'eckim? 


. — FORMULARZE Z NOZMAITEMI PYTA- 


NIAMI. - SPRAWA KONTRAKTÓW SŁUŻBOWYCH I UPOSAŻENIA. -- PONAD 3000 ZŁ. MIESIĘCZNIE ZARA- 
BA ZALEDWIE 54 DZIENNIKARZY. - ZAPOWIEDŹ WALKI O LEPSZE PRAWA. 


(Koresponaencja wiasna „Gazety Porannej') 


Berlin, w lipcu. 

Związek prasy miemieckiej agłosil 
n.śtawnę w swim onganio rezultat am- 
kiuty śród redaktorów, Golem toj an. 
kiety było zbadanie warańków bytu 
śród jakich dziennikarze żyją, zyskamie 
dzkisdnęch i pownych podstawy do sy- 
daeule ebsonego ich nałożenia. Cztón- 
kom zwiąfku przędłożono fommularz z 
rozmaitemi pytaniami dotyczącemi fch 
wieku, zawodu, wwadzmy, dochodów, pra- 
wy w obrębie redakcji oraz  pumiktów 
kontrelsku, zawartego w roku 1926-yn1 
międźy  nakładcami a pracownikami. 
Zwłaszcza osialnie pytamie  nriało dla 
Związku  smołególniejwae | zorózenie, 
gdyś odpowiedzi dawały 
słostuiku nakłańdców da redaktorów. 

Otóż wynikało z odpowiedzi, iż 
większość nakładców wprawdzie alo- 
tąd nie zdabyła się na umocnienie Wa- 
trunków pracy redaktomkiej pisemnymi 
kowńirałetaśni, jednak, że dólychczesowa 
t zw. nórtnalna umowa ulużbowa, uwa 
zang była mu obowiązującą w wypad- 
kach, gdzio między malkładrą a redak- 
toran nie było  pięsanogo kontraktu 
Formalne przeprowadzenie koniraktu 
najbardziej przyjęło sig w Berlinie i pól 
nocnych Niemczech, «dzie 50 procent 
redaktorów ma pisemny konta s na- 
kladcą. Gorzej matomiast jest w potud- 
niowych i zachodnich Niemczech, 

Związek, prasy  nietnieckiej lee. Ly 
3639 członków, 7 kiórych 2541 oğpo- 
wiódziłó na postawione im pytania, 
„Wymika mnich, że äna dziesiąta 
wszystkich ródaktorów beż sił pomoa- 
miazych redagmie pismo, 710 pracuja: 
(ii nyliczeńi sy  todakłorowie naczelni 
maliye jed- 
nika właściwe 
abnego nig ma- 
ni ślańowidkach rèdaklorow 
nasgelnych, 454 rodiklorów politycz 
weh, 844 w dziale gogncdavcżyim, 206 
w dziale teslutenowym, 912 eztonkói to 
radabtorowie działów eptaw imiejsto- 
wych, oras Eporlu). 

W ostatnich czasach wzmogła się 
śród dziennikarzy liczba wych, którzy 
ukończyli uńimworsyłeł, Na 8200 redzik- 
tóżów pisi nielnieckieli, 2000 ukończy 
bo uiwersytci, 750 ginuazjum, szko- 
ło ródlną. Że obrali właśnie zawód dzien 
nikańcki dowodzi właśnie, 1% nohało ich 
do tego zawodu powołanie, umiłowanie, 
(wte pozwala im wytrwać na stamo- 
wisku. Związek podale w kotidu i da- 
chody redaktorów, oskarżając sie OCZY: 
wisa uu nasTadców. 

Pósłućhajiy tylko jak brzynią w 
maskach Jeasje miewiętzne redalitórów. 
W igkszóść otrzyfhuje poneje w wysoko- 
«ii BÓG Mk had czem Związek úboles 
wą, Młodzi redaktorowie du lat 36-ty 
GIEZYMAUJĄ okolo 400 mk, Jotak rów: 
niGześnie sttyióRdzonó, iż 400 mik. otrzy 
ińują redaktotewie ponat ist 30, co po 
latach imienzymnej pracy jes miespra. 
wietliwytm óbiawem. Naiwytszą pensję 
w kwocie 1500 mk. iniesięcznie otrzy- 
müje 83 redaktorów, 1200 mk. imiesięcz 
nie otrzymuje 85 reduktarow, 1000 mk. 
miés, otrzyńnuje 183 red, 300—900 
wi. miss, otrzymuje 155 ralaktorów, 
700 — 806 mk, mies. utrzymuje 222 
redaktèrów, 600 700 mk. mieś, otrzy. 
muje 387 ralaktóżów, 500 -- 600 mk: 
mies: ctrzymuje 655 tedektórów, 490 
SUÓ tik. mias. otrzymuje 477 zobólń- 
rów, do 400 mk. mies. otravmoie 950 
redaktorów, 


najmniejszych pism, którzy 
„Wr 


nego tylko wspólprac 
do tytału redaktora ia 
J4 prai, 


jamy obraz, | 


Pomad 1500 mik. miesięcznie zara- 
bia zaledwie 54 redaktorów. To są jod- 
nak wybrańcy, —- cała Szara nast 
innych nawet nie może marzyć 6 po- 
dabnych dochodach, tom więtaj, iż wy- 


że) wymieniona pensja bywa zazwy- 
cząj osiągana W późmiejszywh latach. 
Loez jak z dat wymika, właśnie pondu 
redaktora, tosząc ad 30 roku Życia 
do 50 proc., potzyna potem spadad, W 


tem leży tragizm zawodu  dziemiłkar 
skiego (a może innych też?) iż liczyć, 
się musi z mizerją małerjalną w póź- 
niejszym wieku, gdy młodość, aiły, ta- 
lent sterama zostaly przy biwtku redak- 
torskiem. Kto z ludźmi postępuje jak z 
zażyłą suknią czy z zużytam maczyniem 
wart jest, aby gu kiedyś ten umi las 
spotkal, Związek postanowił wystąpić 
przeciwko tej niesprawiedliwości i apo- 
dziowa się w przyszłym roku wywal- 
czyć msleżme prawa dla ewych egle- 
ków, 
Mickatina Bawarośiyna 


Marsylski Landru - to Bela KISS? 


MORDERCA, KTÓRY W GCZINKOTA ZAKOPAŁ W BLASZANKACH TRZY NAŚCIE POÓWIARTOWANYCH KO- 
BIET, MA BYĆ IDENTYOZNY Z ABBSZTOWANYM OBEONIE PRAT-REYE M, 


Paryż, w lipe 

( m. Potwoma afera „marsylskiego 
Lańdru* Prata vel Reya może rodro- 
snąć się do rozmiarów 
większych 
Świata, 

Nagle bowiem na Węgrzech policja 
otrzymała informacje, które —— edvby 
ich prakrdziwość PEN stwieddzodia 
moglyby wykazać, że ohecny zbrod- 
niaz z Marsylii juszoze w przedwo- 
iennych czasąch pełnił na Węąerzoch 
swój sirasaliiky proceder,  pusiudzejąć 
wledy naniwigko —  luż najuewątpli- 
wiej prańydziiyt 

Bela Kiss. 

Mistera Beli Kissa. którw naów- 

czas mimo wybuchu wojsy światowej, 


krymónninych  sensacyj 


jednoj z naj-; 


| 
| 


zyskała wiele vozgłosu, 
jąc: 

Tak sumo, fak obecny marsylski 
Landru, posradał on osamotmiimą willę 
W Cziņkota pod Budepesztem. | zmo- 
Wa tak samo, jak dzisiejszy frantuski 
morderca, oliary swe zwabiał przy po- 
mecy 

matrytmonjalmych sgłośzdń, 
Po wstępnych carommonjach w willi 
śywcj losaleko je mordował, egrabiał 
Z pieniędzy, awłoki krajeł na kawalki i 
cliówał do specjalnych, przez siebie 
samego wykonywanych wielkich bla- 
sanek: JHaszanki te fiastępnie 
zakopywal w ziemi 

tglodu swej yii, 

Zainordował w ton sposób trayna- 


Trójka złodziejska nakryta 


podczas „skoku”. 
PROH NAPROWADZIŁ AKURAT OBŁAWĘ POLICYJNĄ. 


Lwów, 2%. lijwa. 

7) Nie udał wczoraj „skok 
Andrzejowi Mielnikowi, lut 26, Kaz. 
Sćrafinewi lut 10 i Kas. Lipskiemn lut 
23, wszystkim bez zajęciu i miejsca Za- 
mieszkania. Wymiemiehu trójka zatie- 
rzujii oporżądzió miedzkanie przy ul 
Piaskowej 11. Wszelkie przygotowaśia 
były już ukończone, maly wózek, na 


się 


j CZY, 


I 
l 


którym mjell umiećcić skradzion 
stał w ogrodzie 
narzędzia złodziejskie spoczywały w 
"peejalhymi wofku. Mieli jednak puhu, 
Hiżypkdikowó bowieńt poliója przepro. 
Wadząła obławę w j T stronach 
i sańważyła sofzieji. Aresżtowatw ich 
i vdstauwiomb na ul. Jachowicza. 


4b- 
tejże realości, a 


Dzika banda awanturników w Borysławiu 


URZĄDZIŁA POGROM SPOKOJNEJ PUBLICZNOŚCI. 


Bożysław, w lipeu. 

21. bm. o godz. 9 wieczór wpadli 
dv restauracji Wilia bandyci Ludwik 
Step, Frnużański i Pawolka, klórzy po 
bili siedzących tam gości, Nastepnie 
wypadli ne ulicę i puszczając w ruch 
łaski oraz browniigi, napastowali ptze” 
chodniów, zatrzymując auta. 
innymi pobili budowniczego Mocha luk 


Między | 


cieku, żu ten zemdlał. Szereg osób le- 
telenieznie prosilo o pomoc Komisarjat 
ppokcji, dyżurny jednak posterunkowy 
odpowiedział, że posteruhkowi poszli 
na spacor i nia može nikogo wysłać. flo 
pierow w 3 godziny po napudzie przy- 
była policja na miemce, w iniędzycza- 
sie jednak bandyci zbiegli; 


Polęy nożem przez [OWZFZYSZY 


zakończył życie w kom sarjacie polcji. 


Lwów, 2%. lipca, 

O Wczoraj wieczorem  bkoło 
godz. 9.350 du komisarjału policyj- 
nego dz. I, wpadł jakiś młody inęż- 
czyźna, ociekajęcy krwią, kit tóry 
zdolawszy wybclkotać: zabili mnie, 
runął nieprzytomny na ziemię i 
wkrótce z upływu krwi zakończył 
życie. Wezwany lekarz dzielnicowy 
dr.  Wernicki,  skonslato wawszy 
śmierć, polecił zwłoki odstawić do 
zakładu medycyny sadowej. 


1 


, przez urząd śledczy, wykazały, 


i 


Dochodzenia, przeprowadzone 
PAU 
zabitym jest 26-letni robotnik Ro- 
mauald Bukalo, który zabawiał się Z 
towarzyszami w restauracji Kocaja, 
a następnie udał się z nimi do par- 
ku stryjskiego, gdzie z niawiado- 
mej na razie przyczyny powstała 
między nimi sprzeczka i bójka, z2- 
końezona pelinięciem Bukały noz 
žem. Policja wdrożyła pościg za 
sprawcami mordu, 


| 
| 
| 
| 


| 


jest następu- | ście kobiet w ciągu trzech lat, od 1911 


ita 1914 róku. 

Wykrycie riastąpiio jedywie dzięki 
wojnie. Bela Kisz został zmobilizowany 
i wyslany na froni serbski, Ostatnie 
swe morderstwo popełnił w przede- 
dniu powołania do uzaregów, wskutek 
czego nie zdążył już zakopać blaszan- 
ki ze szczątkami trupa. W pośpiechu 
schówai je ha strychu. To gó właśnie 
zdradziło. Po pewnym czasie z pustej 
wil zsczęlw Zoué 

adrażająca woń. 

Zawiadoniiono ptlcję, locz poniewaz 
w Austro-Węgrzvch już ad początku 
wejny panowało niaełychane „bezlio- 
lewe, więg dopiero po kilku izegpek- 
cach wdałó sie znaleźć bluszanką na 
strychu z nadtęgpaio odkopać dwanaście 
inaych, podotbaiych w ogrodzie. 

Rozpoczęły się zachody o oddanie 
bali Kissa w ret sprawiedliwości, 
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feakuóśa ie'nisgo „Gazety Poranńej" 


trwaly ene mirużu mugo wskutek trud- 
możci tUzyśkafiy, wskazówek có dówój- 
sooga crzędzieó zbredhiarża Aż 
wieszełs dowiedziugo się tiko, że ŚR 
li Kiss w Św'bji alhs zyińął, albo też 
dostał się dú niewdli. 


Na teh wówczas sprawa się Skon- 
cztłn I ólo właśnie óbócnie władze 


węgucerskie otrzymały doniósieńią jdko- 
by usłalające, że Bela Kiss zbiegł z 
fromłu, przez Butbją 
dostał wię do Frano 

i lam wsłąpił do Legii Cudzuzieniskie, 
w szeregach której przebywst do Cza- 
sów powojónnych, poczem osiedlił sią 
w Algierze. Doniesienia zawierają po- 
dumo jeszcze wiełe tmnych, nasuwa- 
jących w bardzo poważny spósób Mio- 
loze, że przedwojenny Landrn z Gmm 


koty i obecny z Marsytji są tą sama o- 


sobą. 


Pozew 


EL. POPPER 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 25. lipca 1928 


Piąty dzień sądu doraźnego nad ukraińskimi zamachowcami na pocztę, 


raińscy obrońcy wszelk 


iemi sil: 


- Skr 5 


starają się udowodnić polityczny charakter napadu. 


Adwokaci wprost zasypali Trybunał wnioskami, które mają zdaniem ich wy- 


kazać, że „napad bandycki z bronią w ręku był robotą polityczną”. -- 


Pro- 


kurat r przedstawia druzgocącą logikę faktów. -- Mecenas Starosciski użył 
wszelkich możliwych argumentów w obronie oskarżonych. 


Lwów, 24. lipca. 
Na wczorajszej rozprawie za- 
machowców ukraińskich  przesłu- 
chano ostatniego świadka w osobie 


Olgi Bubeło, zam. przy ul. Biliń- 
skich (w tej samej kamienicy, w 
której mieszkają oskarżeni Ordy- 


niec, Płachtyna i Skicki), Krytycz- 
nego dnia między godz, 6a 7, wi- 


| 
| 


dziala ich wszystkich w domu. O; przesłuchanie jako świadków 


godz. 7.45 zeszli się on: na podwó- 
rzu, skąd poszli na ul. Szeptyckich. 
Qrdyniec opowiadał świadkowi, że 
jedzie na wieś do matki. Świadek 
zeznaje dla oskarżonych przychyl- 
nie, twierdzi, że są to 
dobrzy chłopcy, 
którzy nie piją i nie palą (M. 


Wnieski ukraińskich obrońców 
Ządają wezwania jako świadka kierownika akcji . 
znt;pals iej w Barlinie, Konowalca. 


Następują wnioski obrony. Dr. 
` Hankiewicz wnosi na przesłucha- 
nie Eugenjusza Konawalca z Berli- 
na na dowód, że om dał rozkaz do- 
konania napadu. (Romowalec jest 
znanym „generalissimusem* U. O. 
W.). Następnie na przesłuchanie 
rzeczozńawcy sądowego rusznikarza 
Sartoriego, na okoliczność, że rewol- 
weru marki niemieckiej Orkis, nie 
miożna w Polsce dostać w drodze 
legalnej. Dalej na powołanie 
wszystkich komisarzy policyjnych, 
Którzy prowadził: śledztwo, na do- 
wód, że sprawą lą zajmowała się 


naprzód policja kryminałna, a póź- | 


niej polityczna. Wnosi na zere- 
kwirowamie wszelkich aktów, doty- 


| obecności i że Ondyniec 


czących napadu na pocztę, aby udo- | 


wodnić, że areszlowania w lej spra- 
wie przeprowadzono wyłącznie w 
kołach politycznych, na powołanie 
świadków dr.  Niemenlowskiego. 
Wojciechowskiego, Żarkiewicza, na 
dowód, że bito oskarżonego Myro- 
ża. Wkońcu powołuje na świadka 
D. Kurvnecia, Ambrożego Berczow- 
skiego i M. Barana ma dowód. że 
Myroż uczył się bardzo pilnie w 
szkołach. 


Kombpblikacje ubraniowe. 


Adw. Woleszyn żąda powołania 
malki i ojca Skickiego na okolicz- 
ność, że obwimiony w koszuli so- 
kolskiej z czerwonem  obramowa- 
niem wyszedł ubrany rano krytycz- 
nego dnia, przyszedl wieczorem 
w tejże koszuli, ułożył się do spo- 
czynku i miał ja na sobie podczas 
aresztowania i że przez caly czas 
był w granalowem ubraniu. Wnosi 
na powolanie jako świadka Roma- 
na Myca, który widział, jak Skicki 
na ul. Fredry wsiadał do auta £ był 
tak samo ubrany. Komisarza Smol- 
nickiego i dwu funkcjonarjuszy po- 
licyjnycch, na okoliczność, że arc- 
szlując Skickiego, powiedzieli,„ma- 


| 
| 
| 
| 


my tego ptaszka, poznajemy go po 
koszuli”. Kom. Smolnick: konfron- 
tując Skiekiego z Szlokała zazna- 
czył, że Skickiego podejrzywali o 
to, że cały czas stał obok auta. W 
pomieszkaniu Skickich szukano za 
jasnem ubraniem i gumowym 
płaszczem. Okazuje się, że świadek 
Tustanowska zanim była skonfrom- 
towana ze Skickim, twierdziła, że 
sprawcą był w jasnem ubraniu i 
gumowym płaszczu. Wnosi następ- 
nie na przesłuchanie szofera Szu- 
marńskiego, na dowód, że Sztokala 
nie mógł widzieć Skickiego, bo Skic- 
ki leżał w aucie, a Sztokała byl do 
niego odwrócony tyłem. 


Całe zatrzęsienie świadków 
na błahe okoliczności. 
Czyli: „Go ma piernik do w atraka“? 


wnio- 
policyjne 


Adw. Pryslupski slawia 
sek, by, zarekwirować 
akta odnoszące się do rodziny 
Kaczmarskieh, klóra brała udział 
w życiu politycznem i często miała 
rewizje i areszlowania. Osk, Euge- 
njwsz Kaczmarski był aresztowany 


już w związku z zamachem na śp. | 


Chcesz mieć bezpłatnie 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij kupzn umieszczony na stronicy 2 


Heakursu le niego „Aazety Poramnej” 


ERZE TZT PCZK EO OR E 


Kuratora Sobińskiege, w związku 
z zamachem Huka : zamachem na 
dyr. Sabata. Wnosi na powołanie 
świadków Marji, Anny i Włodz. 
Kaczmarskich na dowód, że Eug. 
Kaczmarski, jako uczeń gimn. był 
członkiem całego szeregu lowa- 
rzystw ukraińskich. Prosi o prze- 
słuchanie Iwana Qłeksyna na do- 
wód, że oskarż. był członkiem So- 
koła IH. Wreszcie zaznacza Dr. Pry- 
słupski, że wnioski jego mają prze- 
komać Trybunał, że sprawa jest 
polityczną, A nie  kryminal- 
ną. Slawia dalej wniosek ọ 


Je- 
rzego i M. Dyszkowskitch na dowód, 
że osk. Płachtyna nie pił i nie pa- 
lił (1) i po pracy czytał książki po- 
lityczne. M. Oleksyna, u którego 


Plachtyna pracował na dowód, że | Plachtyna 


jako robotnik należał do najlep- 
szych (!). E. Kowałyka, M. Moczu- 


rata, pracowników cleklro - mon- 
terskich na dowód, że oskarżony 
prowadzi z nim slale polityczne 
dyskusje. Wkońcu na powolanie 
Jerzego Fłołowalego na dowód, że 
kolportowa! nielegalne 
pisma, jak „Surmę” i t. p. 


Nieprzystojna „gwara“ 
szoferska. 


Dr. Gluszkiewicz wnosi o dopu- 
szczenie na świadków ojca osk. 
Sztokąły ma dowód, że rozmowa 
Ordyńca ze Sztokalą w sprawie za- 
mów'enia aula loczyła się w jego 
nie wy- 
mienil celu podróży, oraz że Szto- 
kała zażądał zadatku i wpisania się 
Ordyńca do książki zamówień. Na- 
stępnie na przesluchanie dwu szo- 
ferów na dowód, że powiedzeinie 
„jechać na rebotę', oznacza w gwa- 
rze szoferskiej eskapadę w towa- 
rzystwie pań (1). Wybór dwu szo- 
ferów pozostawia prokuratorowi, 
ze swej strony ofiaruje ma świad- 
„ków Henryka Briicknera i Jana 
Mazura. 

Dr. Starosolski "wnosi na przeslu- 
'hanice N. Malinowskiego, urzędnika 


| firmy „Canada Line" i Wojciecha Ma- 


| 
| 


linowskiego, posła na Sejm, na dowód, 
że napady na państwowe instylucje or- 
ganizowane swego czasu przez P, P, 5. 
wchodzą w zakres akcji bojowej bez 
wzylędu na snodziewaną korzyść (?) 
Wnosi maslępnie na zarekwirowanie 
aktów sprawy Włodzimierza Lnpnla 1 
towarzuszy ha dowód, że w napadzie 
tym bral udzial ślusarz Dnbanowicz, 
klory ukończył 4 kl. ludowe, by w ten 
sposób przekonać Trybunał, że do U. O. 
W. należą lndzie z rozmaitych sfer, 
Wmosi następnie na przesluchanie Wło 


| dzimierza Dzisia, odsiadującego obecnie 


karę w więzieniu i Osypa Derłycia, na 
dowód, że QOrdyniec jest członkiem U. 


1 0. W. Wkońcu wnosi na przesłucha- 


nie Teodora Lubowidzkiego, Teodora 
Ordyńca, N. Melnyka,  Eugenjusza 
Charkiewicza, T. Myroża, na dowód że 
Ordyniec kolportował nielegalne pisma, 


Trybunał odrzuca wnioski - 
obrony. : 


Wszystkim wnioskom obrony sprze- | 


ciwia się Prokurator, twierdząc, że wnio 
ski te dla sprawy mają znaczenie obo- 
jętne i nie idą w kierunku zmniejszenia 
winy ozkarżonych. Po nim przemawia 
dr. Ilankiewicz, który twierdzi, że od 
5 dni panuje między ławą obrońców a 
prokuratorem fatalne uieporoznmienie, 
Obrona nie stara się.o zmniejszenie wi- 
ny, bowiem obrońcy starają się wyłącz 


nie wykazać, że napad miał podłoże 
polityczne (I) i jako taki podpada pod 
$ 58, a nie jako rabunek, który podpa- 
da pod paragr. 190, 192 i 194. 

Trybunał udaje się na naradę, a po 
naradzie ogłasza przewodniczący u- 
chwałę, klóra odrzuca wszelkie wnio-. 
ski obromy. Następnie zamyka przewod 
niczący postępowanie dowodowe i od- 
daje głos p. Prokuratorowi. 


przemówiene p. Prokuratora Sywuiaka. 


Prokuralor $ywulak wygłasza na- 
slępujące przemówienie: 

„Wysoki Trybunale Dorażny. Wszy- 
scy zasiadający tutaj na ławie oskarżo- 
nych są oskarżeni o czyny podpadają- 
ce pod paragr. 190, 192 i 194. Każdemu 
oskarżonemu nudowodnię jego winę i 
przekonam Szanowny Trybunał, że 
czym ich podpada pod zbrodnię ra- 
bunku. 

Syluacja o lyle zmieniła się na ko- 
rzyść, że wszystko to, co niepokrywał:. 


się z dochodzeniami połicyjnemi i prze j 


słuchamiem sędziego śledczego, zostało 
uzupełnione na tej oto rozprawie. Gzte- 
trech oskarżonych, to Ordyniec, Myroż. 
Płachtyna i Skicki, przyznało się, że 
brali udział w napadzie na poczłę i to 
na rozkaz jakiegoś 

nieznanego osobnika, 


w celu zdobycia środków na propagan: 
dẹ. Przyznałi się, że byli w lokalu po- 
cztowym przy ul. Głębokiej 3 i dopu- 
ściłi się gwałtu celem zagarnięcia pie- 
niędzy. Skieki twierdzi, że brał udział 
Tostronnie, uważał na auto  Sztokała, 
wedle jego obrony, naięty za wvnagro- 
dzeniem, pojechał i odwiózł spraweów, 
nie wiedząc nie o napadzie. 
Udowodnię tutaj winę 5 i 6-lego 0- 
skarżonego. Byli on: bowiem aczestni. 
kami kompleksów, klóre dokonały na- 
padu. Srłokała wiedział o napadzie. 
Szereg okoliczności musi wylworzyć 
przekonanie, że i Skicki był wswół- 
sprawcą. Decydujące są w iym wzgle- 
dzie zeznania świadków Tuslanowekiej 
i Dobroslańskiej, które agnoskowały 
Skickiego, w sadzie także żadnej wat- 
pliwości niemi Szlokała, Crdyniec i 
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Skicki, znali się już od dawna i na p- 
wno omówili przedtem szczegóły na- 
padu. Na 5ta godz. bylo zamówione 
auto. Wpisanie przez Ôrdyńca do ksią- 
gi zamówień fałszywego nazwiska mia- 
łona celu swobsdne dysponowanie 
autem, w razie postoju auta na placu. 


Luty szerag nielogiczności towarzyszy : 


powiedzeniu Sztokały, że jazda na ro- 
bołę znaczy eskapada w towarzyztwie | 
pań. 

Każdy zdrowo myślący człówiek 
zrozumie, Że w takim wypadku nie po- 
trzeba było zamawiać auta na ul, Fre- 
dry, licz można lv było zrobić taniej 
na ul. Śniadeckich, Przypominam zc- 
zuania kon.  Gzechowiskiego, © który 
przesłuchiwał Sztokałę, iż Sgt. wów- 
"Zas nie potrafił wytmmaczyć, co zma- 
czy „jechać na robotę". Nasiępnic Ski- 
cki miu! pilnować auta, by było „pod 
guzem, Sztokała przez 15 minut nie 
widział Skickiego, bo ten w tym cza- 
sio był na poczeic. Zapłata delaru za 
kurs również niczego nie dowodzi, U- 
czeslnikom musi się zwracać ośobisle 
wydatki, zwłaszcza, jeśli są fnndnsze. 
Dado] Ordy niec wybiegł i siadł koło 
Szłokuły, w lyle siedziało wiciu in- 
nych ludzi, Sztokała gdyby o niczem 
nie wiedział, mnsiałby nabrać podej- 
rzenia, zwłaszcza, że ci ludzie trzy- 
mali kak ery w rękach i zwłaszcza, 
że słyszał krzyk. Mógł więc anto 2i 
trzymać i oddać sprawców w rece po- 
licji. 

Krytyki nie wytrzymuje powietze- 
nie, że zbrodnia rabunku w tym wy- 
padku pokrywa się ze zbrodnią zdra- 
ty ułównej, Sa to osobne czyny. 


| GENY POSEZONOWE 
ZNACZNIE ZNIŻONE 


przez caly 


LIPIEG i SIERPIEŃ 


WFIRMIE 


AMONI WIERA 


wa w filjach iisbot Drohobycz, 
stryj i Tarnow. 


FEJLETON „GAZ. POR" z 25 VIT 1928. 


HENRI DUVERNOIS- 


W przedziale wagonu. 


W przedziale panował półóirok. Piotr 
statannie przesłonił lampę ulekt:yczny. 
Okrywszy nogi pledem wyciągnął się wy- 
goduje na luwce. Pocas ruszył znowu 
Mialem szczęscie, nikt nie wsiadł 
przumknęło mu po głowie -— teraz mam 


dwie godziny spozo,u. Redo mógl prze- 
spać Się... 
Zaledwo powzial lo  posłanon ienie, 


guy alwarły się drzwi boczne. wibydute z 


s2. edniego przedzia u 
kazali się we drzwiazh dwaj mężczy- 
Żni. Widocznie nie znali się wcale; dowo- 


dziła tego wymiana wzajemnych uprzej- 
ma ści. 

-- Proszę bardzi. pan md pierwszeń- 
ślwo... ji 

— Nie, man wszedl NA 

Piotr przypatrzyl się iuważtiie prayby- 
tym. Starszy liczył już przeszło piężdzie- 
siąt lal; był lo dobroduszny grubas, "a 
nosie miał obwiedzione złotem ukularv; 
wyraz twarzy pełen spokoju i zadowole 
nia. Drugi — smuśly, clegancki młodzie 
niec — nie mial ze sobą żadnego pakinika, 
ani wadizki, ani nawcł torby róczńiej. Nie 


miał nawet płaszcza na sobie; drža! 
z zimma. 

— Niech pan sobie nie przeszkadza — 
mezi slarszy Uprzejmie, uśmiechając się. 


do Piotra, — Meżce się pan spokojnie prze- 


| zaangażowałaby napewno 


Prokurator wyłącznie 
w tym względzie decyduje, Oskarżebi, 
którzy dla „idgi“ dokonali napadu, fo- 
pełnili także gwałt, który jest karany 
par. 100. Zasłaniają się dlatego moty: 
wem politycznym, ponieważ tem jesi 
mniej hańbiącym, przytem organizacja 
wojskowa ukraińska organizując napad, 
Indzi bar- 


dziej zahartowanych, a nie młokozów i j 


ue takich, którzy nie są je, członka- | 
ai, jak np. Kaczmarski. 

Czterech oskąrzonych  przyznałó 
sie do winy, Skiekiemu i Sztokale udo- 
wodniono winę, wobec czego wnoszę 0 
ukaranie wedle paragrafu 190, 192 i 
184. 


Wzruszająca opowieść o ko- 
niku i trąbce. 


Nastepnie  zśjrał głos imieniem 
ławy obtońców dr, Starosmiski, pro- 
sząc Trybunał:'o wybaczenie «o do po- 
rządku przemowy, bowiem nie jest ua- 
leżśycie przygotuwany. Przez 5 dni 
zbierał materjały i z tego powodu 

powstał chaos, 
którego  ohecnie uporządkować nie 
może. 

„Dwa. zasadnicze cele —- mówił dr, 
Sbrasólski «- kierują całą ławą œ 
br ńeów. Pierwszy, to myśl o odpow iċ- 
dzialności, poczucie tem większe, że 
ma się ddź czyńienia z młódymni chlop- 
caini, stojącymi u progu życia, i oni 


| właśnie stają przez sądem doraźnym, 


którego wyrok cofnąć się nie da, Dru- 
gl cel, to świadnmość, że obroficy nie 
przemawiają przeciwko swemu stinmie- 
niu. Napad na- poczte mial swoje ide- 
vwe podłoże, Wszyscy obrońcy należą 


do fiainózmaltszych partii  pólitycz- 
dych. Napewno nie ma q1uiędzy nimi 
reprezentamiu U..0. W.  Oskarźcnym 
stała się krzywda (7, bo sądzą ich 
zà zbrodnię rabunku, a nie za zdradę 
główną. . 

Następnie podiiost jeszcze Taz o- 
broca miekompetencję sądu doraźne- 
go. Celem sądu dorąśnego jest zbyt 
groźne memento dla tych, którzyby 
chcieli dopuścić się gwałtownych czy- 
nów  kolidnjących z ustawą karną, 
1918 r. wyszła ustawa o sądzie doraż- 
nym. Napad na pócztę był w r. 1928. 
Olbrzymi szmat czasu. Oskarżeni, z 
których najstarszy liczy. obecnie lat 
21, a ńajmłodszy 17, byli w 1918 
dziećmi, bawili się konikiem i trąbką, 
nie wiedzieli o sądzie dorażnym, a jak 
naweł cżyłali czy słyszeli, nie zdawali 
sobie z tego sprawy, 


Rabunek czy zdrada główna? 


Dr. Starosolski na temat niekómpe- 
ienceji sądu rozwodzi! się jeszczć długo. 
W trakcie mowy jego zarządźił prze* 
wodniczący dwrulńiinytową przerwę. Po 
przerwie obrońca poruszał motywy ra- 
bunku, którego podlożem nie Byly koe 
rzyści  materjgime (77. bo oskarżeń, 
cieszyli się opinią chłopców spokoj- 
nych i zrównoważonych (0, nie mieli 
miana hulaków. Na godzinę przed na- 
padem Ordyniec, wedlć oskarżenia piw- 
wodyr napadu, nadawał pieniądze dła 
matki (?). 

Ordyniec« mimo, że był ukończonym 
czeladnikiemn  ślusałóki,  oraygoć 
wywal się dò matury E DE 
Gdyby oskarzegi nio byli członkami U 
O. W., tylko pod jój firma dokonali na: 
Padu, to napewno U. Ò. W. wyparłaby 


| się iuh i przesłałaby (2) oświadczenie 


swi ńa swojej ławce. My zajmeñy dru- 

. Jeśli pana musielismy obudzić, ta sta- 
o się to z wińy przyfadku. I lo bardo 
śmiesznego przypěłk... 

Usiadł na lawie, odsapua! kilka tazy 
i i począł znowu: 

NW sąsiednim przedziale  zuajduje 
się parka... Zdaje się: świeżo póślubiońa 
póra.. padróż póśluBna... Gdy otwórzylig- 
my drzwi. . Nie mogliśmy przecieź tynr 
szczęśliwe przeszkadzać! Można przet- 
wać sen mążczęzny. jadącego zaniópus w 
przedziale, aĵe narzucić śwe towarzystwo 
zakochanej parze.. o nie! 

„ Piatr skiuął połakująco glowa, a połam 
nastuńżl ` swą czapeczki podróżną nu. usży, 
dając w łem sposób do pozħania, że. chce 
dalej. spać. 

Oba; świeżo przybyli pagażerowie roz- 
poczęli szeptem - rozmowę. Mówili bez u; 
stankiu, Matr nie mógł zasnąć; miraowoli 
podałychiwał. 

„Gpijbas duówił najpierw o fatalnej po- 
gódzić, potem o szybkości nowdażegtwytch 
śródków , kómunikeeyjnych, wreszcie o o 
stætmeh , wybóraci. Potem apowiada] o 
svym. samtochodzie, którym stale posługa 
je_.się mawół w- wiekszych podióżach, udyż 
bardzo. dięchęluje jedzie koloja 
Fegwoli pam papicnosa? 
wkeszeje do mlodego, czląńwieka. dnc 
Woiąz jeszeke z zirnma, —— aligielski.. do 
śkonały.. Ależ pan drży z zińnal... Giet- 
nie odstąpię panu pled. Nie potrzebny m 
wcale... Mnie jest zawsze ciepło... 

—— Dziękuje,. — szepnął młodzieniec 
którego iwerz wyrażała wyraźnie nórwo- 


rzekł. 


że nie są jej członkami (I). Nawiązuje 
do twierdzenia r Angielskiego, że sy” 
stem organizacji ukraińskiej jestó-kówy. 
Wużyscy o tem dokładnie wiedzą i [akt 
tóń znajduje potwierdzenie obecnie: 
Pięciu jest sprawców, a szofer Sztokało 
szósty. 

W reszcie prasi. dr. Starosolgki. Try- 
biińał o uwzględnienie przytoczonych 
motywów, wyklnczenie zbrodni rabun- 
ku i przyjęcie zbrodni zdrady głównej, 
pódpadającey pod paragr. 58. 

Dzisiaj nastąpią dalsze przemówie- 
nia lawy obrońców. Wyróku spodzie- 


wają się. jutro. 


B. asyst. wanui 


Dr Fryderyk Mah! 


w chórobach skórno-wererycznych 
Sykstuska 48. Tel 20 43 5161 


Are wap drzeń ti. 


+ Nie bytem przygzorówa- 
RY do tej podróży:.- Rie myslałem, że be- 
dę musiał tę. nor spędzić w wagonie...“ 
+- Ile. kilometrów robi len pociąg na 
gódzmę? PEWNI: przeszło osieńndzie- 
sigt. Jeśli się zważy jak to się jechało 


dawniej. 


| sigla, że jest wotma. - 


Zapalić papierosa | jowialnie począł da- 

lój mówić: 
Żalożytbym się, że tym tm w si- 
sitdiim przedżiałe wedle šie nie śpieszy... 
chcieliby, WẸ pociąg jechal jk najbardziej 
poweóli, a podróż trwała jak najdłużej. Go- 
lgbeczki w podróży poślubnej... W pierw- 
sżymh roku miałżeństna wszystko układa 
się idèalnic, Statystyka wykazuje, że 
czwarty rok małżeństwa jest krytyczny. 
Na sto rózwodów przypada siedmdziesiął 
pięć po erterecli latach niewoli małżeń- 
skićj. Pam jest jeszcze za mlody.. ach, te 
kobiety... 

_Młódzieniee przytakiwał głową i rzekł 
tylko: 

— Ach te kobiety... 

Szeptem poczeli obaj panówie rozma- 
wiać o tialżeństwie.  Przeszlo godzinę 
süli pasmo rozważań pseudofilozófićz- 
nych i pseudopsychięznych na ten ienat 
Tau teh zwierzeń stawał się coraz bardziej 
poutny, 

—+ Jeśli nimie pan tu spotyka bez ku- 
icyka, boz płaszcza, i. kapelusza — opówia: 
dwl wreszcie mlodszy. — to jest to następ 
stwem awanłurki, która właśnie przyda 
rzyła mi. się. Rozkoszna kobieta... Przy- 
Nie. lubię przygód, 
ze strachem myśle o kómtplikacjach. Gdy 


ZZ ZZ S > | OPER O S A PA | A AR O ORG | ROEE 


0 :obliwy dobór. 


Berlin, w lipcu. 
(e) Jak podaje „Die literarische 
Welt” ukażą się w najbliższym cza- 
šie w przekładzie niemieckim w wy- 


dawnietwie „Benaissance” nesle- 
pujące dziela literatury. . polskiej: 
„Faraon“ Prusa, „Poezje“  Slafla. 
dwie powieści - Rodziewiczówny. 
oraz A. Marczyńskieego „Perła 
Shangliaja* (1) i.. „Charlie Gha- 
plin“ Lco Belmonta (1). 


Sam Mark Twain by się 
z tego śmiał. 
N. Jork, w lipcu. 
(o) W Ameryce istnioje towa- 
rzystwo Marka Twaine'a, które 
rozpowszechnia dzieła znakomilego 
humorysty. Obecnie towarzystwa 
to postanowiło stworzyć na jednym 
z uniwersytetów ańierykańsk: etr_ 
katedrę humoru Marka Twaine'a. 
Takie pomysły mogą wyłęgnąć 
się tylko w amerykańskich umy- 
slach, 


` NADESŁANE 


Dr. BRILL 


specjalista w chórobach wereryczno- 
skórnych ord. ł2—1 i A 
plac Akademicki I. 4 


iwial Śnieżny 


znens dobroci, przy codziennem 
ciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wszędalg do nabycia. 


Elingera BALSAM NA 


ODCISKI 


&siwa radykałnig bes bolu 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSK.CH 


każdy powinien zostat 
członkiem L. 0. P. P. 


kawaler poznaje męcatkę, musi zawsze u- 
wzęlednić fakt istnienia męża... A ja mae 
rzę o rozkosanej przyszłości:z piękną, in- 
teligeńtną kobieta.,  Odbywamy. właśnie 
spacer. Księży: świeci... Zbliżamy się do 
jej willi, Nie możemy się zdobyć na ta, by 
się rwżed Iwama, rozstać. „Wojdź pam na 
filiżankę herbaty“. Odmawiam. Mam prze 
czucie, że to się może żle skończyć, Ale 
ona zapewnie, że ješt w trakcje rozwodu... 
Więc zgadzam się "Sama sporządza hór- 
bale, nalówa... Właśnie zbliżam szklanki; 
do usi, gdy oña wyrywa mi ją z rak I wo: 
la: „Uciekaj pan... mój mąż nadchodzi... 

zabije pana |" Przyskakuję do okria. Księ. 
życ świóci jasno. W Yskakuje, padain, pod- 
naszę się, blegnę do parkanu, przelażę. - 

Co mam panu jeszcze powiedzieć? "Posta: 


nawiam natychmiast wrócić da Paryża, 
gdzie człowiek: nie” naraża się na iukie 
głupie przygody. jak na letniskw.. Dopa- 


dem dworca. kolejowego.. Właśnie odcho: 
dzi ten pociąg... Zatelefonuję jutro da ho 
lelu w tem letnisku, aby mi odesłann mó! 
kufetek do Paryża... Tak, fak. mój-panie, 
ma pan zupełną rację: kobiety to zakła- 
mane istoty. Ach, te kobiety.+.. 

Zapamowala cisza. - Potem począł gru- 
bas: 4 

—- Nie mam wprawdzie przyjemności 
znać pana, ule robi pan wrażenie łak sym- 
pałyczne, żę mogę śię panu zwierzyć, dla 
czego tę noc spędzam w wagonie. I ja min. 
lem dzisiejszego wieezóru śmieszną przy. 
dodę. Od dwunastu lat jestem żonaty. Te 
go roku żona moja spędza sama lata w na- 
śżej willi. Nie wiem, z jakiej przyczyny 
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Wielce zagadkowy „napad w pociągi” 


na linji Lwów 


Przemyśl. 


MURARZ Z PRZEMYŚLA GIĘŻSO ZMASAKROWANY, ZĘZNAJE, ŻE KOŁO GRÓDKA NAPADŁO NAŃ W WAGO- 
NTG 3- CH DRABÓW, KTÓRZY CHCIELI G0 OBRABOWAĆ, BESTJALSKO PORANILI I WRESZGIE WYRZUSILI 


Lwów, 24. lipca. 

(2) Jeszcze 14. bm. przywieziono do 
szpitala w Przemyślu murarza Michała 
Łuczkę z Zarzecza, pow. Mościska, ciąż 
ko pobitego i pokłutego nożami. Stan 
chorego zwrócił na siebie powszechna 
uwage. Sprawą tą zainteresował się 
również Wydział śledczy w Przemy- 
ślu, który wdrożył energiczne docho- 
dzenia. Natwafiały one na przeszkady, 
adyż Łuczka przez długi czas leżał w 
gorączce i nic mógł być przesłuchamy. 
Dopiero wczoraj, kiedy stan chorego 
doznał polepszenia, na wyraźne zezwo- 
lenie lekarzy przystąpił Wydział śled- 
czy do badań, które wydały 

zensacyjne wyniki. 

Oto 14. bm. jechał Łuczka w prze- 
dziale MI klasy pociągu idącego ze I:wo 
wa do Przemyśla. Tuż przez stacją 
Gródek Jagielloński weszło do jego 
przedziału trzech nieznanych mu męż- 
czyzn, którzy dobywszy noży, zażądali 
od niego pleziędzy. Przestraszony Łu- 
czko oświadczył im, że piemiędzy nie- 

a, wedy napastnicy powalili go na 
ziemię i poczęli w okrntny sposób zmę- 
cać się nad nim. 


Gdy pociąg stamął na stacji Sucha, 


Wola, wyciągnęli napastnicy Łnczkę z 
przedziału pchnęli go klika razy nożem 
w pierś i w dodatka obrzucili kamie- 
niami, 

Tak zeznaye Łuczko,. policja zaś 
doceka, w jaki sposób można było 
skałować człowieka w przedziale kole- 
jwym, a tawet na stacji, tak, by ca- 
ie zajście uszło uwadze Kkońdnuktora i 
policji w Suchej Woli Sprawa ta wikla 
się tembandziej, że przecież w pociągu 
znajdowali się pasażerowie, którzy po- 
winni byli usłyszeć krzyk napadnię- 
tego, a nikt dotychczas nie zgłosi się 
z doniesieniem do Wydziału śledczego, 

Dodajemy, że pociągi, zdążające ze 
Lwowa do Przemyśla są zwykle siimie 
przez publiczność obsadzone, Zdarzyć 


wpadł mi nagle . pomysł.do głowy: wsiądę 
do mego auta i niespodziewanie przyjadę 
do niej.. Przyjeżdźam późnym wieczo- 
rem... Widzę światło w salonie. Myślę: to 
podejrzane... W też chwili gaśnie światło. 
Serca poczyna mi silnie bić. Gdybym 
roial przy sobie rewolwer, strzeliłbym do 
ciemnych okien salonu... Dostaję się do 
domu przez kuchnię. Zbłiżam się do drzwi 
sypialni. I oto widzę: żona moja stoi w 
negliżu przed szafką nocną i całuje moją 
fotografję! A ja ją podejrzewalem- Cale 
szczęście, że niunie nie zauważyła. Ale Co 
teraz zrobić? Jak złodziej począłem od- 
wrót, niepostrzeżenie wycołałem się z wla 
shej wii... Szofer powiada mi, że tej no- 
ty wrócić do Paryża nie możemy: braknie 
benzymy. Więc zarządzam, aby poiechał 
do najbliższego miasteczka, tam mno na- 
brał benzyny i wrócił sam do Paryża., 
Lidają się ne. dworzec kolejowy i dopadami 
lego pawiągu... Widzi pan. różne są kobie- 
ly, ale proszę mi wierzyć: są między nie- 
ma również i wierne żony! 

Piotr wpałrzył się uważnie w twarz 
"młodzieńca: była niezwykle blade... 

Pociąg zbliżał się do odludnej stacji. 
Deszcz siekł o szyby wagonu. Za okmami 
zamajaczały mdłe światełka opuszczonej 
słaryjk]. 

-— Ach, -> zawołał nagle młodzieniec, 
dnuszę tu wysiąść... Chcę odwiedzić wuja, 
„mieszkającego na wsi, o kilka kilometrów 
sląd .. Dobranoc. 

I wysiadł, mimo, że rzęsisty deszcz pa- 
dal, bez plaszcza, beż kapelusza... 


% POCIĄGU. 
się wprawdzie mogło,. że Łurzka sam | nicza ta sprawa zostanie wkrółce do- 


jeden siedział w przedziale, ale nismo- | kładnie wyjaśniona, a w takim wypad- 
zliwem się wprost wydaje, by w wa» 
gonie nikogo więcej nie było, Tajem- 


ku nie omieszkamy podać dalszych 
wyników 'dochodzeń. 


Wielką obława na dworcu oł. we Lwowie 
W PRZECIĄGU 6 GODZIN DOSTAŁO SIĘ OKOŁO 120 „GAPIARZY” 
W RĘCE KONTROLORÓW BILETOWYCH, KTÓRYM ASYSTOWA- 

ŁA POLICJA. 
Lwów, w lipcu. ; | ciągów osobowych z rozmaitych 
W poniedziałek 23 bm. był głó- | stron. z wielkiemi masami pasaže- 
wny dworzec we Lwowie widownią | rów. Przeszło 120 osobników bez bi- 
niezwykłych scen. Oto Dyrekcja | letów jazdy, nie mogących 

Kolei w swej nieustannej walce z | żaden sposób wydostać z peronów, 

szeroko rozgałęzionym „sportem“ | wpadło w ręce kontrolorów. Naj- 

jeżdżenia na „gapę“ urządziła w go- | większy kontyngent „gapiarzy* do- 
dzinach porannych wielką obławę | starczyły pociągi z Przemyśla, Sta- 
na peronie głównego dworca. W nisławowa i Stryja. Okolo 40 „ga 
czasie od godz. 5 do 1ł obsławione | pianzy” złożyło bezzwłocznie jalla- 
były wszystkie wyjścia kilkunąsiu | ne opłaty karne; resztę odprowa- 
kontrolerami biletowytmi w asyście 
pracowników dworca oraz kilkuna= 
stu posterunkowych policji. 

W czasie tym przybyło 10 po- 


Ex urzędnik poczt. z Krakowa 


sprawcą oszukańczego podjęcia 54 tysięcy 
złotych w B_.chórzu. 


SPRYTNA MANIPULACJA WIKAZAŁA FACHOWOŚĆ“ OSZUSTA I SKIE- 
ROWAŁA ŚLEDZTWO NA WŁAŚCIWE TORY. -—— WINOWAJCA POCHO- 
DZI Z LEPSZEJ RODZINY I BYŁ WYŻSZYM URZĘDNIKIEM. 
Lwów, 24. lipca, 

(7), W swolin czasie pisaliśmy o 
sprytmem oszustwie, . dókonanem zapo- 
mocą  siałezowanych przekazów pie- 
niężnych w Bachórzu. Jakiś sprytny 
osobnik, używszy pieniężnego przeko- 
zu urzędu pocztowego w Krakowie, 
podjął w Urzędzie pocztowym w Ba- 


stwowej, gdzie spisano protokoły, 
celem wdrożenia postępowania 
karno salowego 


Pomyśl i sposób przeprowadzenia 
uszustwa wikazyiwalby na to, że ma 
się tu do czynienia z ozobnikiem, obe- 
znanym z pocztową manipulacją. Ślad 
ton wykorzygłalą policja i szierowala 
awe dochodzenia w stronę nrzędników 
pocztowych tak w czynnej służbie, jak 
i poza służbą, Dochodzenia uwieńczo- 


nie chciał pokazać schowka, w którym 
ukrywał gotówkę. Wówczas jeden z 
bandytów {uderzył go żelazną sztabą 


przeszkadzam parze w sąsielnim prze- 


dzialeł.. Pabratoc. 


chórzu dwie rzekomo doń zaadresowa. | © Zlaly pełnym sukcesem, - Ustalo- 
ne przesyłki pieniężne po zł, 27.000. O EZ PL ja 
N. Jaworski, wzędnik pocztowy z 
NE Krakowa, który jednak zwąchawszy pl- 
m Po chwili milczenia zapytał grubas | smo osom, przepadł bez śladu. 
s i kodzilhiś Mezpisano zo nim lisiy gaieze, któ- 
sU n. : i . 
kę KE de Bi KA W re jednak w ciągu kilku miesięcy nie 
— ls wea: ie, — odparł Piotr, o M oaa k ar (Ea 
dhao ee ie A a ai dawaly żadnego pozytywnego rezulta 
pociąg stanal. 
Powiódł wzrokiem po doptodusznyńi, 
sookojnym grubasie. . Nie ulegało wątpili 
wości, że właśnie wysiadł jego rywal... 
Opisal mu swą „przygodę, nie domyślają: 
się weale związku z opowieścią mlo- 
dzieńca... 
Piotr zauważył: | 
— Mimówoli podstuchałem niejedna 
z rozmowy panów. To, co ów młodzieniec 
opowiadal, było bardzo interesujące... Lwów, 24. dipca. 
| — Możliwe. Ale muszę przyznać się (7). Napady Ibandyckie na wsi nie 
ka wcale nie przysłuchiwałem się mu. | uslają. Prawie co lygodnia zdarzają 
<o. pierwsze, mie lubię takich gadulów. a wypadki napadów, kończących się 
a po wlóre: gdy jestem bandzu zajęty wla- riz t k 
snemi myślami, nie mogę skupić i zajmu- | 5d%0 często przelewem krwi, O la- 
wać się sprawami obcych ludzi. Udaję, że | kim wypadku donoszą z Ozimina, po- 
przysłuchuję się, jestem bardzo uprzejmy. | wiat Sambor: 
ale myślę ||" o wlasnych sprawach... W nocy na 22. bin. do mieszkania 
pojmuje pan? Marci 
, A na  Zajączkowsisiego hogaiego 
— To bardzo dobra wlaściwość, mój włościanina, 4 al Ji l p 
panie. Zagdrosrozę jej panu... Ale. mamy aa argnęli nieznani ban- 
jeszcze crtery godziny do Paryża, wyba- dyci, nzbrojeni w rewolwery i żelazne 
czy Sk spróbuję qwreszcie zasnąć... do- | szłahy, Steroryzowawszy rodzitę Za- 
z, Jąęczkowskieh grożbą użycia breni, za- 
-—= A ja zapalę papterosa : będę cichut- | żądali dania gołówki, Zaj eea 
ko siedział... Wie pan, tak mi miło, że nie | e A 


Tium. F. M. 


się w 


dzono do komisarjatu policji pań- | 


Dopiero ślepy przypadek oddał © 
szusta w ręce policji, Jaworski nie o- 
puszczął granic Polski i ukrywał sią 
w Dynowie, powiał Brzozów, Poznano 
go łam, i osadzono w więziemiu sądu 
pow. w Brzozowie. Aresztowany: był 
wyższym urzędnikiem pocztowym, po- 
chodzi z.óbykratelskiej rodziny i jest 
toro ajowinowacony z całym szere- 
giem poważnych osobistości we Lwo- 
wie. : 


tu. 


117-letni jub lat. 


Senjor floty angielskiej, 
Londyn, w lipcu. 

(e). Marynarka angielska święciła 
niedawno 117-tą rocznicę spuszczenia 
na wodę okrętu „Ceres', który od tego 
czasu pelni swoją służbę. Od 52 lat 
pływa ten statek pod: komendą kapita- 
na Pethericka, będącego czwaniyti z 
rzędu Potherickiem, dowodzącym „Oc- 
resern“. 

Dzieje tego okrętu mają iuź nicje- 
dną świełuą kartę z dalckiej przeszło- 
ści, gdyż nawet z czasów tryumfów 
nad blokadą kontynentalną, zongamize- 
waną przez Napoleona, 

W 1917 roku groziło temu patry- 
iarsze floty angielskiej załopiemie przez 
niemieckie lodzie podwodne, tego 
wszakże niebezpioczeństwa zdołał on 
szcześliwie nniknąć. 

a m LĄ 
7 
Wojna, o której świat 
e LJ 
nie Wie, 
Londyn, w lipcu. 

(e). Zdawałdby się, że poza wojną 
domową w Uhtnach, oraz chroniczne- 
mi rewolucjami środkowo- i południo- 
wo-amerykańskiemi, na świecie panuje 
pokój. Tymczasem, jak donoszą z La- 
hory, w nółnocno-zachodnim kącie In- 
dji wschodnich, na granicy Afganiata- 
nn wybuchu wojna pomiędzy władcą 
piistewka Diru. a bratem jego, chanem 
Dżhandulu. Cham napudł na jeden z 
lortów Diru, ale p E } odparly, „stra- 
ciwszy! przytem 200 ludzi. W dwa dni 
później oddział yi nababa Diru 
napadi na posterunek wroga i zabral 
go do gw poczom zniszczył most 
i zajął kilka wiosek. 

Walne to zwyciestwo nababa znie- 
wolio chana do wysłania do brald po~ 
selstwa z prośbą o pokój. Świal wioc 
może odetchnąć z ulgą. 


Chcesz mieć bezpłatnie 


WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij kupon um eszczony na stranicy 2 


konkursy te niego „Gazety Porannej* 


EET: 


Rewolwer przy skroni, 
łom żelazny na głowie. 


BESTJALSKI NAPAD BANDYCKI W OZIMINIE, POW, SAMBOR. 


=. ko 


RORYZOWALI PARĘ MAŁŻONKÓW I ZRABOWALI GOTÓWKĘ, 


w głowę, tak, że Z. odrazu upad! na 
ziemią, drugi przyłożył rewolwer do 
skróni Zajączkowskiej i zmusił ją do 
wydania pieniędzy, Bandyci zrabowajli! 
znaczną gotówkę i rozżmaile inne 
przedmioty, poczem nuderzywszy parę 
rany szłabą żelazną żonę Zajączkow- 
skiego, zbiegli i znikli pod osłoną nocy. 
Przedtem jeszcze polecili Zajączkow- 
skiej mie opuszczać domu przez dwie 


godziny. a ło pod grozą zastrzelenia, 
Dupięro, po maznaczonym czasie 


odhyażąła się wyslraszona kobicela za- 
alarmować sąsiadów i policję. Oczy- 


wiście pościg był już spóźniony. Dal-' 
sze dechedzenia prowadzi Komcuda 
pow. P. P. w Samborze 
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OEE WER RZEKI ZE; 


„GAZETA PORANNA ` 


z dnia 


2A, lipca 1928 


W zaułku arabskim. 


Dzwon miłości, którego przeznaczeniem jest łączyć 
dwoje serc na drogę życia. 


BAJKA CHIŃSKA OPOWIEDZIANA PRZEZ STAREGO ARABA., — POSTANOWIENIE CESARZA. — CZEGO ZAŻĄDAŁ oD- 


LEWACZ DZWONÓW... — ŚMIERĆ NAJCUDNIEJSZEJ DZIEWOJ. — ZEMSTA UK OGHANEGO. 


SPOCZĘŁY W ROZTOPIONYM METALU 


-- DWA MŁODE ŻYCIA 


(Koresponaencja Wiasna „Gazety Porannej'y 


W roku ubiegłym zamieściliśmy 
szereg barwnych fejletonów, pióra 
znanego przemysłowca i sportsme- 
na, dra Bron. Wysoczańskiego. Je- 
go wrażenia z podróży egzotycz- 
nych, pisane z prawdziwie literac- 
kiem zacięciem, zjednały sobie o- 
gółne uznanie Czytelników, Dziś 
umieszczamy dalszy feljeton z po- 
nownej podróży do Algieru. 


Algier, w lipcu 

rzechodząc przez jeden z żaulków, 
napolkałam dnżą gromadę tubylców, oka- 
lających ślepego Araba, który siedzial na 
ziemi oparty o jakieś wapaniale :zeżhione 
otkrzwia dawnego pałacu  ture.kiegu. 
Był to 

opowiadacz hajok. 

Mial podarty burnus, bose nagi, wychudie, 
żylaste, spaloną od słońca twarz i ręce. 
Z jakimś dobrotliwym uśmiechem, mimo 
bolesnego kalectwa. żywo gestykułując re- 
kami opowiadal bajkę zasluchanemu tlu- 
mowi. Prosiłem przewodnika, aby doklad- 
nie przyełuchał się lej bajce i aby mi ją 
powtórzył po francusku. 

A więc było tak: 

Na dalekim Wschodzie, w krainie nie- 
wiernych , wyznających innego Boga jak 
Mahomet, żył wielki cesarz i pan wszech- 
mocny, który władał nad mnogrm Iłumem 
żółtych ludzi o skośnych oczach i kru- 
czych włosach, splalanych w warkocze. 
Raz cesarz zawolał do siebie starego od- 
lewacza dzwonów i rzekł: „Chcę, abyš mi 
odla! ze szłachelnego bronzu 

olbrzymi dzwon, 
któryby głosił światłu i moim poddanym 
moją wielką potęgę, któryby napelmiał pań 
siwo moje potężnym dźwiękiem w czasie 
radosnych chwil, lub zwiastowal żałobę 
i smntek w dzień mojego skonu!“ 

Stary Chińczyk skłonił się w milczeniu 
i rzekł: „Twoja wola wszechpotężny panie 
jest wielka i święta, stanie się jako rze- 
kie!“ 

A cesarz na to! 


„Zadaj czego chcesz — jakich chcesz 
materjalów, drogich kruszców i wszystkie- 
go jeszaze, co potrzeba, aby dzwon miał 
tak piękny tom, jakiego jeszcze żaden 
dzwon na świecie nie wydał, bo dzwon 
będzie nazwany moim imieniem: Wu- 

an". 

Stary Chińczyk zamyślił się, zmansz- 
czył brwi i szepnął coś po cichu do ucha 
wladcy, którego (twarz na chwilę wykrzy 
wiło przerażenie. Ale potem oblicze roz- 
jaśnilo się i rzekł z powagą: 

„Słanie się jako chcesz." 


I wydal cesarz rozkaz, aby poddani 


zmosili złote i srebrne przedmioty do odłe- , 


wacza dla uszlachoetnienwia bronzu cesar- 
skiego dzwonu, I minął pewien czas W 
pracowni oldlewącza naslał dzień uroczy” 
sły. W olbrzymim piecu słał roztopiony 
melal, gotowy do spuszczenia w pree- 
ogromne gliniane mocne formy. Na uro: 
czystość odlania przybył 
BAM cesars 

w zielonym płaszczu, haftowanym w zło- 
cisle smoki i naszywanym  najcenniej- 
szymi klejnotami. Na głowie miał spicza- 
sły kapelusz, mieniący się siedmioraka 
barwą tęczowych brylantów, a przy cesa- 
rzu znajdował się jego orszak mandary- 


nów, doradców i przyjaciół, odświętnie 
i bogato ubranych. 
Od rozpalonego żarem czerwonym 


bronzu biła luna krwawa — migocąca po 
tych nieslychanych skarbach i twarzach 
dostojników, a twarz starego odlewacza po 
chyłonego nad kollem, drgała dziwnym 
niepokojem w krwawym blasku. Całą wie! 
ką przestrzeń. pracowni zajegi tlun podda- 
nych i ciekawych. W tem cesarz skinął 
ręką — tłum się uciszył i cesarz przemó- 
wił wśród 
śmiertelnej ciszy; 

„Kazalem wam przybyć na to świętlo, 
bo za chwilę ma się siać rzecz wielka! 
Za chwilę zostanie odlany cesarski dzwon, 
dla którego nie Sszczędziliście skarbów 
złota i srebra. Ale lo nie wszystko. Mimo 
waszych ofiar, dzwon len nie będzie mógł 


wydać takiego dźwięku, jak żaden inny. 
Potrzebna jest jeszcze jedna ofiara — efia- 
ra moża największa! Kazalem tu pnzypro- 
wadzić dwanaście najpiąkniejszych dzie- 
wic z całego kraju. Najpiękmiejsza Z tych 
najpiękniejszych spalni cfiarę — i jej loe 
na wieki się spełni. Zostanie wrzucona do 
lego kotla ziejącego żarem plynnego mela- 
lu, aby uszlachetnić dźwięk cesarsiego 
dewonu. Tego zażądał ten olo mistrz adle- 
wacz i niech jego wola się stanie“. 
Tłum wstrzymał oddech i jakby za- 
marl, 
zniernchomiał w przerażeniu. 
Twan odlewacza skamieniała w jakimś 
bolesnym  "wymzie, przymrużył  skośnć 
oczy i dał znak swoim pomocnikom. Je- 
den z nich skoczył w głąb i wyprowadził 


| 


za rękę otuloną w czarny płaszcz młodą 
driewczynę. Jednym ruchem zdarł z niej 
zasłonę — tak, że stanęla przed cesarzem 
naga — w całej potędze swojej piękności. 
Cesarz przymnużył powieki, spojrzał na 
jej twarz, piersi, mogi, na jej wiotką, kibić. 
Skrzywił się i dał znak ręką, aby odeszła. 

Potem przyszła druga, trzecia i żadna 
nie spodobała się cesarzowi, snać każda 
z nich mnustała mieć jakiś błąd dla tłnmn 
niedozirzegalny, a który cesarz okiem zna- 
wey dojrzał. Dopiero, gdy przyprowadzono 
czwartą, cesarz dlugo się jej przyglądał — 
podszedł bliżej ku miej, kiwał glową, wy- 
raz twarzy jego mienił się od zachwytu 
i mzechodził w bolesny uśmiech. Widocz- 
nie walhal się jeszcze 1 wreszcie rzekł ci- 
chym głosem: „ta!“ Odlewacz dzwonu 


Palak O0KOR t epokoweng wynalazku 


w dziedzinie metalurgi. 


STOP TANICH METALI, IMITUJĄGCY ZŁOTO I Z POWODU ODPORNOŚCI 
MOGĄCY ZNALEŹĆ SZEROKIE ZASTOSOWANIE W PRZEMYŚLE. — SFE- 
RY WOJSKOWE ZAINTERESOWAŁY SIĘ WYNALAZKIEM, 


Paryż, w lipcu. 

(e). Inż. Franciszek Pomiankowski, 

konsiruktor słynnego mostu Aleksan- 

dra If. w Paryżu, dyrektor ogromne 

fabryki metalumgicznej w Eerchen poi 
Bruksalą, dokonał niczw yk]e 
deniostego wynalazku. 

Jest to mieszanina metali, flóra 

przy pewnym procesie chemicznym 


posmu złoto i nadający się do jalynaj- 


szerszego zastosowania w przemyśle i 


techmice. Stop ten: nadaje się nietylko 
do fabrykacji 

biżnterji i ozdób, 
ale nie podlegając działaniu, 
miedź, t. zw. „szarego czerwia", który 
zżera miedziane części — znależć mc- 


że zastogowanie w qpezemyśle brower- | 


niczym, destylacyjnym, chemicznym i 
innym, 

Do fabrykacji togo nowego melalu 
nie potrzeba żadnych specjalnysh u- 


daje metal znakomicie naśladniący z | 


tak jak | 


| 
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rządzeń i do produkcji jego znakkomi- | 


cię nadają się Tozmaile 
spadki miedzi, 


„Juminjum, ani cyny, 


zastępujące w tym wypadku drogą cy- 
nę, aluminium i ołów. Metal len posia- 
dając wyższe właściwości niż bronz, 
jest w kalkulacji 2 i pół raza od nie- 
go tańszy, Nadaje się on przytem do 
wszelkich technicznych obróhek, jak 
walcosvanie, teczenie, wyciąganie itp. 

Metal ten, nie wymagający ami a- 
ołowiu i niklu, 
daje moóżność latwej produkcji miej- 
scowej i zimaniejszałaąe zagraniczny {im- 
port łych „drogich melali,  wylwarza 
wielkie możliwości eksportowe przed- 
myectów fabrykowanych z tego nowego i 
taniego materjału. 

To też doniosłym tym wynalazkiem 
polskiego inżyniera 
zaimieresowałe się już” przedewszyst- 
kiom sfery wojskowe, gdyż: zastosowa- 
nie go w przemyśle wojdkowym, unie- 
zależniłoby tę pierwszorzędnej wagi 
gałoż: przemysłu krajowego cd zagrani- 
cy i zmmiejszyłoby © wiele koszty pro- 
dukcji całej masy wyrobów, -tżywa- 

nych na cele wojskowe, 


emra e ra 


Pokojówka z książęcego rodu. 


FO BURZLIWYCH PRZEIŚCIACH OSIADŁA W ANGLJI, ZARABIAJĄC 
TAM CIĘŻEĄ PRACĄ NA SWE UTRZYMANIE. 


(Do ryciny na stronie 1-Sszej), 


Londyn, w lipcu. 

W majatku ziemskim Surry (w 
Amglji) dokonano niedawno interesują- 
cego odkrycia, Ustalono mianowicie, że 
jedna z pokojówek pałacowych jest 
księżniczką rosyjską, Księżniczką praw 
dziwą, nie z tych które podszywają się 
pod ten charakter we wszystkich stoli. 
cach Europy i Ameryki. 

Pokalówka ła nazywa się ks. Ta- 
tjanaMeszczorzkaja, Jest lo skromna o- 
soba i niechętnie zdradza swoje arysto- 
kratyczne pochodzenie. Ale cóż kiedy 
dowiefzieli się o tem reperierzy lon- 
dyńscy i im to mamy do zawwdzięczenia 
bliższe szczegóły, które poniżej przy- 
taczamy. 

Księżniczka: Tatjana Meszcze rskaja. 
jest bardzo przystojną brunetką, Jeszcze 
przed wojną zrezygnowała z dobrobytu, 
uciekając z domu z powodu sprzeczki 


| 
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z matka, Odiad rozpoczęli, awanturni- 
czy żywcet, O!ciec jej należał, do. nafwy- 
tworniejszych sferarygtokratycznych za 
czasów caratu, matka zaś była księż- 
riczką perska, Po śmierci moża malika 
wyszła powtórnie zamąż. Z powodu 
wstrętu do ojczyma powstał spór mię- 
dzy matką a córką, wskutok czego 
dziewcwywa ncielcja z domu. 

W czasie wopmy poznała młoda 
dziewczyna nad Sekwaną pewnego An- 
glika, który nakłonił ją do wyjazdu, 
Oboje udali się do Londynu, gdzio wzię- 
li ślzb. Madżonck okazał się jednak bm- 
talem, wobec czego Tatjana nciekła cd 
niego. Nie mogąc znależć żadnego z3- 
jęcia dała ogłoszenie do gazety, poszu- 
kując w len sposób posady pokojórki. 
Stanowisko to otrzymała w Surry i tam 
osiadła na stałe, 

wnim ` 
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jednym susem podskoczył ku niej i chwy- 
cil ją na ręce: Jeden ruch, jedno wypręże- 
nie żylastych rąk — metal zabulkotał, je- 
den jęk przeciągły, pryśnięcie ciężkiego 
metalu i znów nastała śmiertelna cisza. 

W tem stała się rzecz niadzwykła ; nic- 
oczekiwana. Z llumu wyskoczył. mlodzię- 
niec o gibkich ruchach — w jego ręku 

błysnął nóż 

iw mgnieniu oka, zanim zdołano przej- 
rzoć jego zamiary, nóż. pchntęty silnymi 
cicgem utkwił w piozsi odlewacza. Ogrom- 
ny Chińczyk zachwiał się na nogach i cię- 
żkie ciało runęło na ziemię. Straż: cesarska 
pochwycila pięknego młodzieńca, tnzysma- 
jąc brzlronnego ¿ciasnym uściskiem. Gu: 
sarz stał nieruchowro i utkwił przenikliwy 
wzrok w zbrodniarza 

„Szaleńcze, dlaczegoś to uczynił, czy 
wiesz jaka kara cię czeka?" — zapytal. 

„Synu Słońca. — Wszechpolężny Pa 
nie — zabiłem go, bo on zabił dziewczy- 
nę zwaną „Kwiat róży”, serce mezgq*serca, 
oko moich oczu, duszę mojej duszy, kwia- 
ty moich myśli — zabił moją miłość I mo- 
je szozęńcie — nie żyć mi boz. miej — 

więc uczyń ze mną jak sądzisz!” 

Cesarz posmutniał — gniew ustąpił 2 
oblicza, które zajaśniało -dobrocią- 

„Nie przewidziałem tego: — mów czegn 
pragniesz — czego Żądasz zamiast tej 
dziewczyny, Którą tak ukochałeś?. . Gzy 
chcesz drogich kamieni, czy wysokiego n- 
rzędn — czy wreszcie chcesz pojąć moją 
uraiłowaną córkę niewinną jak bwiat lo- 
tosu i piękną jak poranek wiosenny za 
żoną? Mów, a spełnię twoje życzenie " 

Młodzieniec przypadl do nóg cesarza: 

„Niczego nie pragnę Panie i Wladco — 
pozwól mi a nią umrzeć w roztopionym 
metalul“ . 

Cesarz pogładził kruczę włosy chłopca: 

„Uczyń jako chcesz“ — szepnął cicho 
i przysłonił ręką oczy. 

Młodzienice zrobił kilka szybkich kro- 
ków nagizód — stanął na krawędzi Kotla 
— i mów melal zabulkotał — rózprysnął 
się na boki i zawarł się ciążko. Cesanz po- 
stąpił ku formie dzwonu, wyciągnął ciężki 
miecz z pochwy i z całej siły uderzył w 
glinianą formę dzwonu. Rozlcgl się pmu- 
chy trzasz, a forma pekla pod naporem 
miecza. 

»Uczyńćie inną forme“ 
dzwonie 
wypisane; 
glosi 


rzekl „aby na 
miast cesarskiczo imienia było 
Kwiat róży! Niech dzwon ten 


miłość świała 


i niech zawsze dzwoni, kiedy miłość połą: 
czy dwaja serc na dalszą drogę życia”. 
Jest to podobno stora legenda chińska 
i poświęcilem jej tyle miejsca, gdyż po- 
minąwszy literacką koncencję, oddaje du- 
szę ludz wschodu — len pierwiastek ro 
manlyezny, klóry w njej żyje. „Arabowie 
lubują się w takich opowiadaniach — fpr 
dzłnami ohlęgają opowiadaczy bajek i zda- 
rzeń historycznych. Te „opowiadania s} 
ich teatrem, nauką hielorji i książką do 
czyłania. To też nie szczędzą, sous i nawet 
najbiedniojsi, obdariusi, żubrecy — rzuca- 
ją miedziaka na tackę opowiulacza po 
każdecm opowiadaniu. 


Bronisław Wysopzański. 
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REDAXGSA BEZWARUNKOWO HANU: 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
posz naa 
TRATA "WIELKI: 


Wtorek, 34, bm. „Faust“, wyst. p. Li. 
powskiej. 


Lipca 
Wtorek 
Kingi król, 


TEATR NOWOSCI: 
Wtorek, środa, czwartek 
Quo". 


„Gui Pro 
% 

Teater Wielkt. Dziś wystapi gościnnie 
jedyny raz primadonna opery warszaw. 
skiej Helena Lipowska. Znakomitą śpie- 
waczka, niegdyś ulubienica lwowskiej pu- 
bliczności, odtworzy na scenie Teatru 
Wielkiego jedną z  najwybitniejszych 
swoich kreacji: Małgórzatę w „Fayścio”, 
operze Gounoda, W tytułowej partji Fau- 
sta wystąpi doskonały jej przedstawiciel 
p. Perkowicz. Mefista kreować będzie p. 
Zathey, Siebla p. Okuńska, Martę p. O- 
strowska, Walentego p. Kutzbart, Wagne 
va p. Jeleriski. Reżysecja p. Tarnuwskie- 
go. Pizy pulcić kapelmistrz p. Jarosław 
Leszczyński. W środę 26. bm. prześliczna 
bath operowa Humpardineka „Jaś i Mał. 
gosia”, 

X 


„Qu! bfo quo“. „Jak ty lo robisz" — 
oto tytuł dzisiejszej późegnalnój premie. 
ry tego sympatycznego teatru, który tym 
programem skończy swoje występy, u- 
włeńczóne tak tzełelnyht sukcesem u 
prasy i pulńieżhości. Żimińska czy Or- 
dotka, Lawiński czy Krakowski, Mino- 
wica czy Dymsza, Terie cry Nabisówna?? 
olo pytanie? Kioa zdobędzie rókord w tym 
ostatnim pożegnalńym programie, Zayad- 
ke prawdopodóbtiie tóżwiąże Jarósy, któ 
ry wras s kapelmistrzem Wesbym, tzu- 
wa be znapą swą eneargja tad całością 


programu. uUtoźńtaicónejo znakomitymi 
baletem Tacjauny Wysockiej. Premiera 


zapowiada się wielćt senśacyjnie. 


REPERTUAR KIXOTEATRÓW: 

APOLLO: („żonka na dobe“ i „Buha- 
ter pieści". 

AYTA: lorry najniętności 

BAJKA: „Trodowata“. 

uD4BINO": „Król szpady" 

CHIMERA; „lófemńniei ZAUIkókw Lot- 
dęty". 

FATAMORGANA: „Bastia niówdka”. 

KOPERNIK: Dziewczę z huśtawki, 
oras Romans w aleepingu. 

„LEW: „JT i Rar, jako ah ysjarze”, 

MARYSIERKA: Duiewczę z huńlaw- 
ki ołeż fiamans w sleopiigu. 

PALACE: Aułómi pò azozegcis, 

PASAŻ: „Tom fayla" 

UCIECHA: „Trójkąlł małżeński. 


mi ay 


Zuany literat Henryk Zbierzęhowski, 
człońck redkkcji „Gazety Porannej" udal 
się z ramićnia haszego pisma na Wyciócz. 
kę do Śzwócji, urządzonej staraniem M. 
S. Z. i poselstwa szwedzkieżo w Warsza. 
wic. Wtażłoniami swami pódzieli się p. 
Zbierzekowski z Czytelnikami „Gazety 
Pórannej" w całym cyklu Interesujątych 
kórespońdancji. któtych druk  roapócz- 
nieńiy w najblizszych dniach. 

Pódziękówamie. Olżymaliśriy utstępi- 
jące pismu z ptośby b zaodćsźoweaie: Ni 
nigee skladach ta drogą nazerdeczniej- 
sze spirłtowć pódziąkówańie  Wazyslkim 
Osaubóri, kłófe w jakikolwiók sposób priy- 
czyniły się do itówiótniania Zawodów Śpór 
towyoh P. Wiw. Licowakóego, * 
dńiach 15—15. Kyra iw, w sżeżtgólnaści 
zaś JWP. Prótektoróm | Wieewojśwadzie 
Gróbztówńtzowi Zygidniówi i lispakto- 
rowi Armii Gèn Norwid Nelęchaletówi, 
Gałóonkom Romitetu Fonirówew, wsźyst- 
kin OKaredawcom napid himoret yet 
Radakcjom twówskńch Dziennikèw, które 
niu szczędzą trudu w najjrzykiatniejszy 
sposób poparły Święto Śportónee, Pąlician: 
tu, otax Kernisi sędzżówsniej 2 IWP. Pro- 
fosorem bręgiówiczem i lóż. Dudrykiem 
na tzele. Komendant Wejewódzi P. P. 

ki m je inspektor. 

Legja Iuwsliagw w, P. ul. Kądk 21 
vawiadamia swych człógków, go w nie. 
dziele dnia 29. Bt. 6 godz, 10 tańnó odb. 
dzie ste zcbranić infótntucyjąe, na któ. 
rem żastaną poruszone alituśluć sprawy 
inwalidzkie 


t 
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„GAZETA PORANNA“ z ania 20. pra 1888 


KRONIKA | Rząd a niżsi funkcjonarjusze 


państwowi. 


PAŻEDGTAWIOTELE ZWIĄZKU NIŻEdY CH 


PUNEOJONARJUSZÓW PANSTWO- 


WYUH U WWNEMINIETHA GRA ABU. DRA GRODYŃSKIEGO. 


f Warszaw, w lipcu 

Duie 20. bin, zostali przyjęci ua dłuż 
sżej uludjenoń cziońkowie wydziału wy* 
konswczego Zwiazku N. I. P R. P, pp. 
Mozgala, Bruski, Ślusarczyk, którzy wre- 
czyli p. wicoministrowi dr. Gwodyńukiamu 
memorjał, zawierajacy postulaty niścżych 
tankcjoniucjamwy państwowych w sprawie: 

1. Zuawawegowiała do grup płac z u 
wzyledieaiem stopni plac, posiadanych 
przed dniem 1. vierpuin 1920 r. 

8. Pizeprowańżenia stabilizacji niższych 
fumkojomarjuszy państwowych przed imły- 
wam bieżądego toki birdżetowego. 

38 Powiększenie etatów kategorii niż- 
sych funkojonarjuzeg ruiisiwówych z ró: 
wsaiotzesnem przemiańawaiem na elat 
pracowników kontraktowych. 

4 Unormowanie godsin pracy i spo- 
czynku wiedzielnego. 

5 Znieduwie dykurów nocnych, spel- 
nianych przez fuńkcjenujuśży połtiących 
caludzienną sħiżbe. 

6. Pizyzńanie wsnagrońzenia «a pracę 
w godzinzch nadliczbowych; oraz w porze 
nochej, niedzieli 1 świąt. ' 

7. Unormowanie urlopów wypoczynko- 
wsob wedle zukód ustawy o państwowuj 
ślużbie cywilnej, 

B. Powiększanie ilości niżsę funk 
cjonarjuszy w Urzędach i Kasach skarbo- 
wych. 

9. Podwyższenia kwułt na ubrania siu 
bowe. 

10 Uwzęlędnietwio. psy rowdziale He 
gród piewiężmych (remimeracjij)  nizszych 
funkojonarjuszy skarbowych. 

Po przyjęciu memoriału, p, wisemip:- 


sler, odbył cwłogódzinną kumferencją z de- 
legatami Związku. 

W odpowiedzi na przemiótwiamie dele- 
zatów, oświadczył pam wiceminisłer, że 
prawa zaszeregowania znajdzie awe foz- 
wiązanie w nowej ustawie uyozażcaiowej. 

W ramach obsmego budzetu „aśnister- 
sbwe poleciło zaszuregować do odpowied- 
nich grup płac niższych fumkcjonarjuszy: 
i przyjęcie na etat funkcjonurjuszy do 
sttzeżchia kas skarbowych, aby w tem 
spósób żwolnić od służby nożnej tych 
futkcjonarjuszy, którzy pełnią slużbę 
dziuung. Postalat uaormowanła godzin 
stugłtowych lub owóntyalnego wynagro- 
dźenia za pracę tadobówiązkową, uznał 
pam wiceminister zk zupełnie siusmny, 
podjąc zarazem do wiadomości deicgatów 
zarządzenie ministerstwa, przyznające Wy- 
negtódzenie za godziny nadliczbowe, zań 
Wynagradzanie za dyżury świąteczne just 
unormowane uchwałą Rady ministrów. 
Pódw,ższemie ktodyłów na Ubrania služ- 
bowe,  jakołeż sprawę  rówttamiernepiio 
traktowania niższych — funkcjemarjuszy 
przy rozdziale remumeracji, uważa pan 
wieominisler zd uzazadniome | przyrzci] 
te dwa oslańtto postulaty żałatić w sem- 
sie dia nitkawych - fuńkcjonarjuszy przy- 
shylaym. 

Dolegacja wyniosła weażenie z odbytej 
konferenój+ że od kilku lat stale odklada- 
va poprawa bytu wekońzi na realne tory, 
co leży nietylko w fmłsrosie eamych pra- 
towikików państwdwtych, leuz w równej 
swamajńtniej mierze w: iwteresie sprawhegó 
funkcjonowania adminislnacji skarbowej 
dla dobta Państwa 


(M6 Zł zaszule w koszuli pacjenkk. 


NOWY TRICK POMYSŁÓWELO SZARLATANA, OBGHODZACEGO 
WSIE I ZERUJAGEGO NA CHŁOPSKIEJ NAIWNOŚCI. 


a Lwów, Ż4. lipca. 

(7) O lekarzach cudoiwórcach 
pisaliśmy już bardzo tżęśto na ła- 
mach naszógo pisma. Osobnicy ci 
grasują wyłącznic na wsi, gdzie 
wśród naiwnych kmiotków mogą 
w całej pelni upiawiać swe oszu: 
Kańcze praktyk: Cudowne leczenie 
za pomocą święcońej wody, jaj i Ł 
p. zdaje się więcej przemawia do 
przekonania naszych wieśniaków, 
niż prawdźiwa wiedza lekarska: 

Onegdaj zjawił się u gospoda- 
rza Oleksego Baudego w Obroszy- 
nie, powiat Gródek, nowy  egzem- 
platz takiego spryciarzń, klóry za- 
kręcił naiwnemu chłopówi głowę, 
twierdząc, że jest lekarzem vido- 
twórcą i że wraca z niewoli rosyj- 
skiej ma Bukowine, skad podobne 
pochodzi. 

Baudy ucieszył się bardzo sły- 
sząc to, bowiem przypadkówo miat- 
ka jego clrora jest na oczy i na 
gwalt potrzebuje lekarskiej opieki. 
Przybysz z całą gotowością na proś- 


bę gospodarza przyrzekł, że wyleczy 
nieszczęńliwą kóbietę z choroby, 
zastrzegł sobie jednakowoż skromne 
wynagrodzenie, które ma mu illa- 
twić podróż do dómu. 

Nastąpił oklepany juź proceder 
cudownego leczenia ptzý pómtocy 
święconej wody, do lego jednak 
spryciatz dodał całkiem 

nowe ószustwó, 
mianowicie polecił Baudemu wszyć 
w koszulę chorej zł. 410. Gotówkę 
tę następmie sprytnie wyclygnał, 
schował do kieszeńl i najspokoj- 
niej oddalił się ze wsi. 

Na drugi dzień dopictio Baudy 
przystąpił do matki, chcąc zbadać, 
czy gotówka znajduje się na daw- 
nöm miejscu. Z przerażeniem skon- 
stałował, że znikła, jak kamfora. 
Płacząc, udał się na posterunek po- 
licji 1 doniósł o swem nicsztzęściu. 
Policja wszczęła energiczne dochó- 
dzenia, t jest madzieja, że sprytny 
lekarz letzyć będzie, ale w Krymie 
hale. 


ozna OWI) 

Ruch kołowy na linji Lwów==Samhor. 
Z pówodu budowy tnostii żelaznó-betóno 
wego ña pałoku Stawisko w Sławcza. 
nach w km. 1010 drot państwowej Ne. 
9/8 Lwów—$Sambor odkywać się będzje 
W pueia ókoło 4 miesięcy komuki: 
iucja kołowa prees wykonany obôk ob- 
jazd I post tymczasowy, Przewóż cięża: 
rów dóżwólóriy do 4.009 kg. 

(7 Srchrme liehtarze zniknęły z ku- 
echni. Dr. Jóżet Śchaj, rainieszkały przy 
ul Tarnowskiego 1. 23, doniósł policji, że 
nieznany sprawca skradł między godz, 11 
a I2-lą z otwartej kuchni parę srębr- 
nych lichtarzy, wyrządzając szkodę na o- 
kolo 260 dolarów. 


(2) Buchnńł oepanę. W ręce policji 
wpadł wczotaj Bron. Gafinan, lat 18 ró- 
deni ze Lwowa, ża kradzióż opóńy aito* 
ifnóBilowej Waftości 600 ZŁ iia szkódć dy» 
rektora fubryki kwasu węglowego Fugól: 
fu Tiolki, zam. przy ul. Nowej Rzeżni 31. 


"(7 Zamykać olina, nibo czuwać! Jó- 
zofa Bietnik, zańn przy ul. Piotra donio- 
sta policji, że w nocy ź ZÍ, na 23, bii. 
nieżAańi spridwty dostali się przez otwar- 
te okno do jej mieszkanla i skradli ġar- 
doróbę daróską wartości 180 zł. 

(7) Wyprawa po klamki. Do odlówar- 
ni przyrządów mosiężnych (ul. Piekarska 
I ff) dostali się nioznanł sprawcy po wyr 
waniu desek z drzwi t skradli większą i+ 
leść klamek mosiężnych oraz innych ha- 
rządzi łącznej wartaści 600 zł. 

(9) Usiłował „awędzić* segarek Stani- 
sław Rudnicki lat 22 z kieszehi Kaz: Kop- 
ciuka (ul. Rordeókiego 20), zóstał Jednak 
schwytany i óddiny w řece policji, Kra- 
dziąży tej usiłował dokonać w cziikie zas 
Bitwy festynowej w Tow. Skala przy ul. 
Mickłewieża. 

(5) Brais się za Wary z postorunkoe 
wym Marja Paóhla, rdom ż Huty Różu. 
nieekiej tartncła sie na posterunkówego 


| 
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P, P. fen jednak okazał się silniejszym i 
aczkólwiek z trudem, odprowadził awan- 
turhiczą Marysię na Komisarjat. 

—— yae 


Ż kraja. 


Zjazd przemysłowców naftowych, zwo 
tany celem sfina.jrowania sprawy central 
nego biura sprzedaży hurtowej odbędzie 
się nie w Warszawie, lecz w Krynicy (w. 
nowa itwórzońym pensjonacie „Lwi- 
gród") i potrwa 3 dni. Zjazd rozpocznie 
słę 30. lipca. 

'frapiczny zgon artysty. Przybyły do 
Jastarni (na Helu) artysta malarz Jerzy 
Winiarz z Warszawy, ratując tonącego w 
falach Bałtyku znajomego, utonął sam 
wskutek ancwryzmu sercu. $. p. Winiarz 
liczył lat 34. Brat żywy udział w ruchu 
niepodległościowym, a w wielkiej wojnie 
służył w szeregach Legjonów. Jako ma- 
larz był uczniem Mehoffera i wyspecjali- 
zował się w dziedzinie fresków i witraży. 
*. Podwodua atrakcja w Gdyni. Kierow- 
niettyo robót podwodnych w Gdyni dla u- 
rozniaiceńia pobytu kuracjuszom — do- 
konywać będzie w najbliższym czasie o- 
puszczania na dno morskie poszukiwaczy 
silttych wrażeń — w kompletnym kostju- 
mie ntwków morskich. Zapowiedź tych 
tkscenttycznych  ptzechadzek po dnie 
morskiem wywołała duże zainteresowa-: 
ńie wśród kuracjuszy. 

(st) Napad nu Rączkę w Miłosnej. Mi- 
hionej nocy dokonano napadu ribuńtko” 
wego pod Warszawą w letnisku Miłosna. 
Na niejaką Annę Rączkę napadł jakiś o- 
sóbnik í zażądał pieniędzy. Gdy kobieta 
oświadczyła, że pieniędzy nie posiada, 0- 
sóbnik ów ranił ją ttwukratnie W głowę, 
poczem uciekł. 

Szofer zabił emeryta. Tragiczną ofia- 
ra brułałności szoferskiej padł enier. u- 
tzędnik Sikora w Katowicach. W przy- 
słępie dobrego humoru w towarzyslwie 
dwu przyjaciół podszedł on do taksówki 
i puścił w ruch motor, za ce szofer u- 
derzył go w twarz tak silnie, że Sikora u- 
padłszy na bruk, doznał wstrząsu mózgu 
i zmarł po kilku dniach. 

Qjcite - Forgucmadm. W Grodźcu (ko- 
ło Sosnowen) cheąc ukarać syna za kra- 
dzłeż owoców, górnik Nowak polecił żo- 
tie rozpalić agicń pod kuchnią, a naslęp- 
file kazał chłopcu uklęknąć na rozpałonej 


| blasze, trzymając go w tej pozycji, aż ko 


| żaden z tysiąca 


fana przepaliły sią prawie do kości. Ghła- 
piec resztkami sił dowłokł się na poste- 
riunek połicji, gdzie opowiedział swoja 
tragedję. Okrutnym ojcem zajęły się wiu 
dze policyjne. 


_——— 


Ze światła. 
„zza 

Toate polski w Paryżu. Znakomita ar: 
tyatka p. Irena Solska wyjeżdża w naj- 
bliższych dniach do Paryża. Wyjazd jej 
związany jest Ści'le z projektem załsze. 
nla w Paryżu stałego teatrii polskiego. 

Fiockefeller miodszy oliarował hit rzecz 
mtwarsytetu tyskiego 2 milj. dol 

Sposób na rozpoznawanie  autentycz. 
nosei obrazów. W paryskim: Louvrze o- 
tWwarte zostało biuto do rozpożiawania i 
rejestrowania identycziości, oraz aułlen- 
tyczności dzieł sztuki, Rozpoznawanie 0- 
pierać się będzie na analizie spektralnej, 
a przytem zastosownne zostaną promie: 
nie ultrafioletowe, promienie A. fiitiy 
świetlne i łiie metody, służące do idu- 
nia warstw pokrywających płótna obra- 
zów 


knajpa zabija książkę, Pisma polskie 
w Chicago podają. iż w dzielnicy pol- 
skiej tego miasta znajduje się 1.000 sa- 
lunów' czyli kawiarń, n tylko 5 księgar- 
nie. Podobno ksiegarze łedwo dyszą —- a 

„salunisłów nu biedę nie 
natżeka. 

Atecybiskup prawosławny  lgltisey w 
Twerze pórzucił stań duchowny i wstapii 
w szeregi „bezbożników”. 

Biuró Zakładu budowy młynów Rie- 
sel, Schieber i Friedlander we Lwowie 
wyłączne przedstawicielstwo firm: JTóz. 
Prokopa S-wie w Patdubicuch, fabryka 
maszyn młyńskich i turbin i Szwaje. (a- 
bryka motorów ropnych i ssąco:gazo- 
wych w Winterthur znajduje sie obcenie 
przy Placu Smolki 5, T. piętro, LI. scho- 


dy. Telefon 8—47. 4088 
= NN AE M TAN PRE ORA i, 
SEZ E "FT 


Składki. 


Dla Staruswki ksiuki: 
BA l. 4: 
Dla Wiktorji: 
il M. zi. 4. 
Dla Matki Obrońcy kwowa: 
M. Jurdunowa Humiemetc zł. L 
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„GAZETA PORANNĄ" 


z dni: 25. upea 1922. 


Spodenki kapielowe amb. Bernstoriia. 


URYWEK Z „DEKAMERONA'" SPISA NEGO TELEFONICZNIE PRZEZ AMERYKAŃSKIEGO BOGCGACIA — — SZEFA 


Waszyngton, w lipcu. 
Hrabia Bemstorff, były ambasador 
Niemier w Stanach Zjednoczonych, tuż 
przed sumym wybuchem wielkiej woj- 
m oraz w pierwszym tej okresie jest 
lv pan grzeczny, elegancki, dobrze uła- 
żomy, obecnie delegat Rzeszy na kon- 
ferencjach rozbrojeniowych w Genewie, 
uczestnik "wszelkich możliwych i nie- 
możliwych Lig i zjazdów pacytistycz- 
nych, poza tem demokrata, a jakże, pła 
cacy wkladki i używający partyjnej 
legitymacji, członek stronnictwa pana 
ministra Kocha, jako laki w stosunku 
do Polski zaciekły rewizjonisła, który 
jednak od. czasu do czasu uważu 
prawić dwaery polskim dē- 
legatom na zgromadzenia .manifestacyj- 
no —- pokojowe, a w szczególmości pru- 
fesorowi . Dembińskiemu. Byłoby to 
mu.jej więcej wszystko, co należy wit- 
dzieć o hr. Bernstorfiie, gdyby nie pè- 
wne jeszcze pikantne, a raczej zahew- 
ne szcsególiki, których dostanczają pa- 
miętniki szefa tajnej służby bezpieczeń 
yn w Ameryce pana Wiliama J. Flyn- 
a, Gzłowiek tes uwziął się tuż w roku 
f E 5, a więc w czasie, kiedy Ameryka 
przyglądała się jeszcze krwawej masa- 
krze na starym kontynencie, na nie- 
„miceką dyplomację, szpiegując każde 
jej najdrobniejsze poruszenie z porywa- 
jącą pieczołowiłością. Dziś jest mister 
Flynn na tyle nłedyskretny, że powodu 
jąc się sowilem honcrarjum wdziera 
się w szeregi ludzi piszących i i ośmiesza 
dobrodusznego, wytwornógo dypłomaię, 
wywodzącego się z krainy, którą Wal 
slreet nowojorska obdarzyła nażcebfit. 
szemi kredytami dolarowemt po 
nie. 


wa 


twokAJR UW 


woj- 


Ten pan Fiyon kazał zaraz na po- 
czą&iku wielkiej bitwy naredów curopcj- 
skich założyć specjałay kabel do pod- 


sfuchiwania każdej rozmowy telefonicz- | 


nej, prowadzonej z ambasady czy też 
z domu przez ambesaudora Bernstorifa 
oraz przez wszystkich jego wa. vSpÓŹPOACO- 
wników. Przekonał się wkrótce szef bez 
pieczeństwa, że niemieccy dyplomaci 
bez wylątku są galantami o wybitnych 
zainteresowaniach erotycznych  „Kóżne 
znudzone i zaniedbywane, a nie bez- 
interesowne damulki dzwonity mieustan 
nie do swych niamieckich .„azaców'* 
na dzień dobry i na dobranoc wypytu- 
jąc ich szczegółowo o nastroje dypio- 
matyczne Berlina, a gdy ei w uniesie- 
niu zmysłowem opowiadali rozmaite cie 
kawostki snobistycznym przyjaciólecz- 
kom 1rewanżowały się one swym mę- 
żusiom za idh liberalizm i tolerancję 
powierzaniem tych tajemnic dla celów 
spekmiacyjnych na giełdzie. Równocze- 
śnie korzystał z tych  podsłuchanych 
zwierzeń w sposób nie mniej wydatny 
i sekretarz stanu Lansing. Podczas gdy 
inni panowie z ambasady zupełnie kon 
kretnio tracili głowy dla różnych Lian 
czy Margotek sam hrabia lubował się 
przedewszyslikiem w rozgoworach na 
temat salonowych plołeczek z co naj- 
mniej tuzinem niewiast lepiej lub go- 
rze syłuow:dych na dzień. Złośliwy 
Flynn twierdzi, że uprzywilejowaną da- 
mą pod tym względem była miss Hag- 
ford i że w Nowy Rok 1916 opanowała 
pana ambasadora istna furja telefono- 
wania na prawo i lewo, 

Hrabie Bernstorff był wielce nieostro- 
żny, Przed dammami serca Swego i przed 
pośredniczkami jego schadzek z uprię- 
mianemi pięknaściam wyrążał się om 


zldkalizować w przeciągu 2 godzin 


TAJNEJ POLICJI J. FLYNNA. 
często zjadliwie i niechętnie o wybił- 
nych osohigtościach amerykańskich, o 
czem dokładnie poinformowano prezy- 
denta Wilsóna: Gdy więc pułzownik 
House chciał nawiązać żywszy kontak 
z Bernstorifem, celem odprężenią psu- 
jących się stosunków amerykańsko — 
niemieckich Wilson zabronił mu tej in- 
łerwencji i tego zbliżenia. 

Podczas pewnej wycieczki z dwie- 
mą plowowłosemi romamsnicami Toz- 
koszował się pan hrabia kąpielą mor- 
ską Nicco ryzykowno i zupełnie jednio- 
zmaczne pozy, jakic z tej racji przybie- 
rala. anibasadorsko -— hultajska. trójka 
zostały utrwalone na. płytach fotografi- 
cznych przez niesposirzeżonych agem- 
tów. Tuż przed samem przystąpieniem 


Y 


Ameryki do wojmy opublikowano re- 
urodakcję tej zajmującej sceny, przy- 
czem sensacyjne pisemko, które złowi- 
lo tę rewelację zaopatrzyło rycinę na- 
pisem: „Poseł pełen godności“. Wy- 
buchł skandal, damy dostały spazmów 
a nieostroźny dyplotnata cesamski wró- 
cił do Iuropy, by stać się ostrożnym pa 
cyfistą republikańskim. Tempora, mo- 
res,. et nos mubamur in illis. 

A mister Flynn, kiedy stawiano mu 
zarzut. że pod zmakiem  paszkwilamta 
wikraczą do cechu piszących. «dparł 
wyniośle: One mim porte, nie chcę 
weal należeć do piszących, bo tym 
ukt nie nie drukuje dzisiaj, ja wolę 
być dyktującym mej daktyloskopce, 
dykiującym, „którego wydają“. 


r > a a $ | 
Groźny pożar w Kolbuszowej, 
SZKODY WYNOSZĄ ÓWIERĆ MILJONA ZŁOTYCH 
(Od naszego korespondenta.) 


Kolbuszowa, w lipcu, 

Jak krótko domieśliśmy 20 bm., wy- 
buchl pożar przy ul. Kąty w Kolbu- 
szowej. Ogień w krótkim czasie objął 
dzielnicę zamieszkałą przeważnie przez 
ludność żydowską i zagrażał całemu 
miastu. Jednak dzięki. onengic znoj ate l 
rałunkowej miejscowej ochotn. straży 
pożamej, jak również i przybyłytu stra- 
żom z Majdanu, © Gogowa,  Dzzkomca 
i Kolb górnej pożar udało się 


Fastwą płomieni padło 18 How i 
kilka zabudowań gospodarskich, wobet 
czego hez dachu nad głową pozostalo 
okało 60 rodzin, które utraciły całe swe 
mienie. 

W akcji ratuników ej 
«prócz wyszczególątonych 
mendant posterunku M P. Hesryk Alt. 


wyróżnili się 


ratowamiu kobiety z płonącego budyn- 
ku, technik P. Z. U, W. Edward Wi- 
niarski, którego cegły z walącago. się 
komina ugodziły w glowe i obie ręce. 

Akcją ratunikową kierowali spraw- 
nież prezes. straży pożarnej p. rejont 
Karol Tabeau i inspektor P.-Z. U. W. | 
Eug. Brus-Niewiadomski. 

Z «rznamiem modmieść. uajaży Za- 
chowanie się kiłkn uczenic tut. gimna- 
zjam, oraz bardziej czułych na ludzką 
niedolę osób, jak p. K. Dziemieszkiowi- 
CZEWCJ, p- Drozdównej i inn., które zea- 
łem poświęceniem pomagały, nosząc 
wodę  wiadrami z odieglejszych  stnź 
dzien. 

Przeprowadzone dechadzenia, poli- 
cyjne ystality, że pożar powsłał wska- 


straży, ko- | tek wadliwej budowy komina. 


Ogólne siraly! wymusza 


cikott 250 


kòrn, który doznał okražēnja ręki pa tysięcy złotych. 


ÓJ) GUIóK operowy (01467A [F0:85$/8 


do spadku po swym książęcym ojcu. 
ROMANS NASTĘPCY TRONU WOŁOSKIEGO Z NIEMIĘCKĄ LEKTOREĄ 
I JEGO NASTĘPSTWA. — NATURLLNY SYN .WYTACZA PROCES SWYM 
SIOSTROM PRZYRODNIM. 


Paryż, w lipcu. 
(-7) Od półtora roku toczy się eie, 
kawy proces cywilny w Paryżu: Tre 
ścią jego są roszczenia do spadku po ru. 
muńskim księciu Słirbey, zgłoszone 
przez 75-lelnicgo Jerzego SŚchiite, on- 
giś śpiewaka nadwornego, dziś prote- 
sora konserwatorjum. Suma spadkowa 

wynosi 40 miljenów franków. 
Prof. Schütte twierdzi, że jest 
ślubnym synem księcia Jerzego Stir- 
bey, który zmarł w r. 1925 mając lat 
95. Ks. Jerzy był jako potomek hospo- 
darów  wołoskich — pretendentem do 
korony rumuńskiej (jego ojciec był od 
r. 1849—1856 księciem Wołoszczyzny) 
Gdy powstało księstwo (później kró- 


łestwo) rumuńskie, ks. Stirbey wyje- 
chal do Paryża, gdzie poślubił, mając 


lat 66, artystkę Achillę Fould, wdowę po 
ministrze Napeleona III.  Stirbey a- 
doptowął dwie córki z tego małżeństwą 
i naznączył je swemi spadkobieręzy- 
niami. Po jego śmierci w r. 1925 obie te 
panie, mąrkiza de Grau i malarka A- 
chila Fould objęły spadek. 

Schińte umasadnia' swe pretensje 


następukąco: Jego matka była ua 
dworze ks. Stirbcy zajęta jako lektorka. 
Między nia a mlodym księciem Jerzym 
ząwiązął się romans. Gdy ujawniły się 
mastępstwa lego, panna Schütte wyjc- 
chała-do Paryża. Pó drodze, w Wiedniu, 
uredzjła chłopca i jako jego ojca poda- 
ła w metryce ks. Jerzego Stirbey. Aż 
do swego zgonu w r. 1918 pobierała ona 


nie- f od księcia stalą pensję miesięczną, za 


co zobowiązała się, że aż do jego śmier- 
ci nie będzie zgłąszała żadnych preten- 
sji majątkowych. 

Córki księcia odrzuciły projekt ugo- 
dy, wabec czego Schūtte wytoczył pro- 
ces, popierając swe prawa lieznemi do- 
kumenlami. Końca procesu oczekują 
sfery prawnicze i arystokratyczne z 
wilkiem zainteresowaniem. 


'(, Ghcesz mieć bezpłatnie 
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 


wytnij kupan umieszczony na stronicy 2 
Konkursu le niege „Gazety Poranna“ 
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że sportu. 


Piywackie igrzysta: sło- 
wiańskie. 


Lwów, 24. lipca 

Jak już wczoraj donieślismy zawo- 
dy pływackie w Pradze ' z udziałam 
Czechosłowacji, Jugosławji i Polski za- 
kończyły się zwycięstwem gospodarzy. 
Poniżej podajemy szezeęgółowe „wyniki 
ze szczególnym uwzględnieniem zyti: - 
ków osiągniętych przez  żawodników 
polskich. d 

Panie 100 m. styl dowolny, 1) Ro- 
jek (J) 1.24.4, 5) Iżycka (P) 1.35.9, © 
Nowakówna. 

Panie 100 m. na wanak, © Dom- 
iotowa (Cz.) 1.38.9, 3) N: awalkówną, (P) 
sławja.. 

Panie 400 m. styl dowolny. 1) Mmd ht 
lander ICz) 659.4, 4 Fitzówna (P) 
7.57, 5) Trattowa CP). 

Panie 200 m „styl. klasyczny. JĄ 
Brateowa (Cz) 3.344, 3) Kaizerówia 
(P) 3.40, 4) Fitzówwna (P). 

Szłajeta pań 4x100 m. 1) Jugosta 
wwa 6.09.8, 3) Gzechosłowacia 6.10, 3) 
Polska 6.48. 

Skoki pań. 1) Kombengowa (J), 3. 
Sehlesingerówna (P), 

PANOWIE. 

100 m. styl dowolny. 1) Steimer 
(Cz) 1.06.4, 4) Koncewicz 1.13.6. 5) 
Matysizk, 

100 m. na wznak. 1) Bielik (Cz.) 
119.8, 4) Schönfeld (P), 5) Trytko. 

206 m. styl klasyczny. 1) Antós 
(Cz) 5.28.8, 4) kot .6.00.2, 5) Matysiak. 

1500 m. styl dowolny, 1) Antos (C2) 
28.58.2, 4) -Koti 25.02; D) *Kratochnwilaa. 

‘Sztafeta 4x260 m. 1) Gzechostwiyya- 
cja 10.88, 2) Polska 11,27.5, 3) Jugo- 
slowa. 


Kacik rodiowy. 


*BKUUKĄM AUDYCJE RADIOWYCH. : 
Wtorek, 24. lipca 1929. 
Warszawa. (1111) 18.00 Koncert w wv 
kowąm hu Jadwięi Polatowskiej: i Romanu 
Teu. 20.15 Koncert symioniczny, 

7 esita  llharmenji wa 

pzamskir i Rane Totenberg (skrzypce. 

22.30 Muzyka tamoczna z. restauracji: 
zza” . , 

Poznań 30], 13.00 Koncert tria, „Radia 
dg nańskjęgo” . Wykonawcy: Ppaneiszek 

a (krz), Pawel Meller ćwiółończela): 
(iloksyn (fortepian). 18.00 i 20.15 
Transmisja” z Warszawy. 22,40: Muzyka: ta- 
nezna z „Palais Royal“. 

Kraków (566) Katowice (422) Wilno 
(185) 2045 Transmisja kontertu symiomicz- 
nego z Warszawy. 

Wrągław (323) : 20.30 Koncert orkiestry. 
wka CA 

Praga. (348) 40.00 Koncert. 22.00 Muzy 
ka 2 restauracji. . 

Lipsk (366) 15.05 Program dla. pań 22.15 
Muzyka wieczorna. . 

Stuttgart (379) 20, „15. Program. muzżycz- 
ny p. t. „Ogród zoologiczny”. 

Tuluza (391) 20.80 Wielka arkieylra 
h R 21.30 Pieśni biszpańskie. ` Du: 
siępnie tanga. 

Frenkfurt (425) 20.15 Recital pieśni Kla- 
ty Kickhetel. W programie Brahips, Reger, 
R. Strauss i Mahler. 21.15 Koncert muzyki 
północnej. 

Berlin (484) 19.30 Odęzyt, Kon gres nig- 
dzymarodówki socjalistycznej w Brukseli. 
20:80 Rozmaitości. 

Wiedęń (517) 20.05 Recital pieśni Wil- 
ly Weissa. 20.30 Muzyka operowa. 

Środa, 25. lipca 1928. : 

Warszawa (1111) 18.00 Muzyka tanecz* 
na w wykonaniu orkiestry teatru Morskie 
Oko”. 20.80 Koncert kameralny. Wykonaw- 
cy: Irena Zapolska (sopran), Kazimierz 
Blaschke (wioloncz J, Zbigniew Dymek 
(fort.) Miecz. Flicderbaum (skurzypre), Pa- 
weal Gincburg (altówka). 

Kraków (566) 20. 30 Koncert muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Kwartet Schrammlow 
ski, pp. Marja Sprósze „Wilycszewska Śpiew, 
Stanislaw Gołębiowski spiew, Kazimierz 
Petecki akompan jament). 

Foznań (344) Katowice (23) Wilno 
(436) 20.30 Tramsmisju. koncertu kameral- 
negn 4 Warszawy. 


Kr. 270 


. _ Wraalłew (382) 20.80 „O Theater”) trzy 
jedncaktówki Franza Molnara. 

(3848) 19.15 Muzy popularna. 
41.46 Orkiagira rosyjska 

Londżyą (31) 17.06 Lakki ponosęt kla- 
ayoany- 16.00 Orkiestra tameczna B. B. G 
20.45 Genge Grezsmiih w swwim. AR 
rze. 22.35 , ATH CE w czerwcu. Ko. 
media Maxa Mohra 

Stuttgart (379) 
wielkich mistrzów. 

Hamburg (384) 19,00 Odszyt. Z miedry- 
narodowej konieroncji bańsa nad rakiem 
w Londymtie- 20.00 Koncert popularny. 

„Langanberg (468) 2010 Kannort wie- 
tzirny. 

Bertin (464) 17.30 Koncert 21.30 Recy- 
taja utworów Wiktora Auberttna. 32.30 
Lękki koncert kieczarny. 
|. Wiedeń (317) 20.05 Rosyjskie nowele 
1 humoreski. Następnie muzyka taneczną. 


GIEŁDY. 


twan WARSTAWSRKĄ, 

Warszawa 23. lipca. (Tel. G. P) Bank 
Handlowy 117, Bank Polski 176.50, Bank 
Zw, Sp. Żarob. 81.50, Spiegs 101, Fiektw. 
Dabrowa 78, War. Tow. Gukr. 83.25, Wy. 
soka 185, Węgiel 98, Lilpop 20.50, Mo- 
drzejów 41.50, Ostrowice I. B lit, Rudz- 
ki 02, Starachowice 334.00, Zawiercie 
28.25, B. Małopolski 26.50. 

Warszawa 23. lipca (Tel. G. P.) 5 pre. 
pałyczka dolarowa (dojarówka) 84.75, 6 
proc. pożyczką konwersyjna 87, 5 proc. 
pożyczka kolejewa 1826 r. 61.90, 6 proc. 
pożyczka dolarowa 1920 r. 86.25, 10 proc. 
pożyczka kolejowa 104, 8 proc. Mety z. 
Bku Gosp. Kraj. 4. 8 proe, listy z, Bku 
Rolnega 94, 8 prac. Obligacje Bkn Gosp. 
Kraj. M. 

Warszawa 20. lipca. (Tal. G. P.) AM 
gja 143.80, Holandja 357.82, Londyn 43.24 
N. Jerk 8.88, Paryż 34.83, Szwajcarja 
121.25, Wiedeń 125.44, Włochy 46.60. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


"21.15 Wesoła muzyka 


Kreków 73. lipca. (Tel. G Pa Mank 
Polski 170, Chybie 68.60. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zarych 23. lipca. (Tel G. a" Paryż 
20.33 t2, Londyn 25.24 3/4, Jork 


5.19 9/8, Belgia 72.35, Włochy 27. A Hisz 
pania 35.80, Ilolandja 209, Berlin 123.95, 
Wiedeń 73,22 12, Sztokholm 139, Oslo 
138.77 1/%, Kopenhaga 138.82 1/2, Sofja 
3.75 1/4, Praga 13.37 1/2, Warszawą 58.20 
Bydępeaat 00.59 ie,  Białogród 9.12.86, 
Ateny 678, Ronstaptynopo! 2.65 1/2, Bu. 
kareszł 8,17, Helalngfars 13.08, Buenos 
Aires 219,50, 


GIEŁDA WIEDEŃSKĄ. 

Wiedeń 23, linca- (Tal. G, P) Amater 
dam 284,73, Bolgrad 132.43 5/8, Berlin 
168.80, Bruksela CONIA r) 124,33, 
Bukarecat 431 1/4,  Kopanhaga 130,10, 
Londyn 39.406, Madryt 1161y, Perion 
370.8), N, Jork 707,66, Osla 180,05, Paryk 
27.708, Praga 20.06 3/8, Safja 50.08, Sztek 
holm 188.60, Warszawa 70.60, Zurych 


KO M S DE 0-0 ‘Ml A 


" „GAZETA PORANNA" z dniu 25. Jipea 1928. 


186.21, Amerykańskie 7060.60, Niemieckie 
168.60, Francuskie 27.80, Włoskie 37.24, 
Jugosłowiańskie 12.38, Czeskie 20.93 3/8, 
Węgierskie 123.16, Szwajcarskie 136.25, 
Renta majowa SOA; Renta lutowa 0-68, 
Bank  Małopa 0.16,  Bodenkredit 
112 1/2, Kredianstilt 58, Anglohank 27.90 
Kompas 0.87, Laenderbank 51.86, Merku- 
ry 23, Zivnosteńska 108 1/4, Czerniowce 
78 1/2, Austr. kol. państw. 25 3/4, Kolej 
połudn. 13.096, Goleszów 159, Cement 
88 1/2, Alpiny 41, Berg u. Huetten_ 240, 
Krupp 10 1/2, Poldr Huette 149, Rima 
128.05, Skoda 246, Siersza 9,75, Xiele- 
niewski 102 1/3, Fanta 9.60, Karpaty 
27 1/2, Galicja 66. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 23. lipca. (Tel. G. P.) Lundyn 
124.16, Nowy Jork 35.54, Belgju 375.50, 
Hiszpanja 421.50, Włochy 1383.70, Szwźj- 
carja 491.75, Danja 683.75, Holąndja 
1027.30, Norwegja 683.50, Szwecja 683.50, 
Praga 70.76, Rumunja 15.64, Niemcy 609, 
Wieden 85, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 23. lipca. (Tel. G, P.) N. Jork 
486.06, Kanada 487, Holandja 12.08.35, 
Francja 124.16,  Belgja 34.90, Włochy 
92.82, Niemcy 20.366, Szwajcarja 25.25, 
Hiszpanja 29.42.59, Danja 18.187, Szwęcja 
18.168, Norwegja 18.197,  Helsingtors 
193.25, Praga 164.06, Wiedeń 34.48, War- 
szawa 43.37, 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów 33, lipan. 
Tendencja chwiejna, kursy niejedno- 
lite, Obrót średni. 
WALUTY; Dolary ameryk, 8.87,%3— 


£.68,00, dolary kanad. 8.88,00——3.53,95, 
kczony czeskie 0,26,66-—0.26,40,  szylingi 
nuste, 1,75.50-—--1.26.00, leje 0. 

605.80, franki iraneysk. 0.36.50---0. 86,75, 


franki szwajcarskie 1,71,50—1.72.00, fun: 
ty szterlingi 43.40.00—-43.70.00, czerwień. 
cc dow, za jeden 25.A0-—327.50, 
ZLOT: 20 koron 36.50.00---36.80.00, 
20 franków 54.80.00—4.40,00, 80 merak 
niem. 43,40.00—42,770.00, 20 rubli ros. 
47 OOt? BA 

SREBRO: Ker. anatre, 0.67,00--0,8%00, 
5 kor austr. 245.003.55.00, flon ansir, 
1.21--1.78, ruble rosyjskie 4,28—32.05, 
kupięjk: za rubel 1.43—m1.48. 


OGLOSZENIA, 


ap A r 
i FOBADY POSZUKIWANE, 
A Grosze ZA WYTA 


| EREE EE EE RD) 
KANDYDAT notarjeto z prawem 
tej], samalalny w snadlkówskach, 


syBgly: 
sruka | 
pomudy od zane. Listy do Adminiute, „Bo 


rannej" „Dia zasłęncy!. 6110-2 


RYFLOMOWANY szofer moghamtk, z fran: 
akim  egamminom poszukuje posądy 
do nęjnawszych aamochoqdów,, kaske 
aglogzonia w administtagji mog i 


——— nA m w OO O OAZIE NA A ZOE ZE O O 


Ste. 11 


LFEARZ poszukuje zastępstwa. Odpowiedź 
do administracji pod „Zastępstwo. 
6095 


paszykuj: pusady, 
że pm „Po”. 
6707 


F 
ranna“ 


na maszynie, 
„Maszynista. 


BUGRALTER i karspondeut polsko-nie- 
meki z długolełnią praktykę, przyjmie 
zaraz posadę. Wiadomość do Admiuistra- 
cji pod „Buchalter“. 6106-4 | 


WOLNE POSADY. | 
10 groszy za wyrax. | 


NMNOPROWIOZANKI Nb inmej wyszkolo: 
mej gospodyni do prowadzenia mleczarni, 
chowu drobiu, trzody, poszukuje Alc- | 
ksandra Uznańska p. Czudec Zgłoszenia 
nieuwzględnione, bez odpowiedzi. 

6072-5 


poeren 
PIERZE: 


AAA WEBER Lwów BATOREGOŻ 


SPRZEDAM lub zamienię zu realność w 
Jeworowie realność w Sądowej Wiszni. | 
Zgłeczenia: © Urząd pocztowy, Sadowa | 
Wisznia G070-3 | 


KUPIĘ pareelę na kamienicę lub wilg przy | 
uregutowanaj ulicy niedaleko tramwaj iu. | 
Zgłtaszenia pod „Parcela zaraz“ dọ Almi 
nietracji „Parannej”. Q377-3 


ROŹNE DONIESIEŃ 
10 PEAGRY m W 


NA RATY Łódka JM 200 al aaRS, 
„yezakowska 183. 5768 


ŚWIETNE onagki biodrowe od 11 a, „Mał: 
4 gorzata“, „Betoraco 384 II m pTa t9 


a TI TOP — M 


OFICERSKIE, studenckie czepki l. B, Sa- 
pak, Lwów, ów 3. 8313.4 iü 


EDR YE n aroraa a E 
powiat | 


MOTYKA JOSEF, Trzebawynigko 
Raczzów unieważnia, zgubiłem, PY j 
kę WOJSKOWĄ, ||| „A SR 


JAN BUJAR, Mszańcę, rocznik 1901, u upie: | 
i 


wąjżnia ggubiona książkę wojskową wy: 
GOO 


Eeim- 


dapa pezos PKU- Tamonoh 


a 


a S 


SKRADZIONE dakumenta wajakowe jo» 
sobiste Ra nazwisko Januszke Rudolf, 
unięważniam. 6090-5 


UNIEWAŹANIAM książeczkę wojskową wy 
dana a 0. pp. Podhalan w Stryju na na- 
„awwięgko Krajalk Józef Wielepole p. Za- 
GÓPZ. - 60906 


starąnnie, gu- 
anim spłaty 
hüraa, Be: 
ANAZ-1N 


FUTRA wszelkie wykonuje 
stewnię, sumięnnie — do 
Prazaymą. Futer Karola 
natgrska 10, 


RAKI rzeczne, żywe, mogę dostarczać W 
każdej ilości. Zarazem poszukuję spacja» 
listów do łowienia raków. Brumiec, Pod- 


hajce. 6050-5' 
ZALESZCZYCEIE morele wyborowe la 


31 zł. 50 gr. pięciakilogramowe koszyki 
wysyła franco za pobraniem Sali Selzer, 
Zaleszczyki. 6019-6 


MIÓD deserowy, czysto pszczelmy, pierw- 
szorządnej jakości w baskach i beczuł- 
kach 5 kg zb 15 — 10 kg. zl. 28 wysyła 
za zalicżką Składnica Rólek rolniczych, 
Tarnopol Rynek 31. 6062-6i 

w JAREMCZU piękna willa (styl staropo!- 
skiego dwurku), znakomicię poiożona, 
blisko dworca, Prutu, zdała od: kurzu, 
każdy poxó] osobno do wynajęcia lub też 
razem. piąterko, jedenaście pokoji i ku- 
clmią, 2 werandy, doskonała studnia, zu- 
budowania, piekna murawa i drzewo- 
stan, wraz z urządzeniem niezwykle la- 
nio w terminie do października na 
sprzedaż. Pośrednikom prowizja. Inży- 
nier Gukier, Jaremcze. 6043-10 


SOPOTY 


Poiszi Pensjonat Halina, Noridstr. 73 nad 
saman DOTA — mięknie położony w o- 

momi, kuchnia zdrowa a wykwintna, po- 
koje fadne, słoneckne z balkonami, wido- 
kiem na mome. Zgłoszenia na miejscu 
i w Warszawie. Teieion 23-07, 5718-2 


OSTRZEGAM, 


46 pus4 zone na rynek handlowy nie- 
m eckię rowery Damant pi: są identycz- 
ne z rowar.m. światowej sławy marki fran- 
tuskizj DAMANT, Które nabyć można 
wyłącznie U znane] firmy: 


MALWINA RQSENMAN 


Lm ów, Jagiellań ska 17. Tel. 17-25 
Zlecenia z prowincjł odwrotnie. 


Waine Zgromadzenie 


czioaków Towasrystwa Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Turoa B. 5-, Spóldz, 
a gy, adpow. — odbędzie sig dnia 9. sier- 
pui iu "1928 o godzinie 18, w lokalu wlas- 
nym Porządek dzienny: 1) Sprawozdame 
Zarzadu i Rady Nadzorczej z czynności za: 
rok 1827, pmzyjęcie bilansu, udzielenie 
skmiłowania Zarządowi i Radzie nądzor- 
czej podziął zysku. 2) Uchwaly wynikające. 
ZĘ tu. ustawy o Spółdziel niach. 3) Zmia- 
nge Statutu. f) Wnioski i interpelacje. 
6098 


L. 41698/Bud/ż3, 
PRZETARG. 
4wracu się uwage na ogloszony w „Mos 
nitonza” | „Polsco Zbrojnej przez 6-le 
Obrągowe Szefostwo Budownictwa Lwów 
przetarę na wydobycie kul z wałów kulo- 
chwytowych strzelnicy na Klepąrowie na 
dzień 4-go sierpnia 1028 tv. 6709 
G-to Okręgowe Szefostwo Buduwniotwa 
Lwów. 


FERION „RAR. POR“ s 3, YE. ie. 
LEON GIRARD. 47 


NIEŚMIERTELNY 


Niech man patrzy, czyż wygladam 
ną ezarówziają, który połęafi zwrócić 
człowiekowi minioną młodeść+ Niaste: 
ty, jestem tylko ajremaym lekarzom, 
bardzo znudzonym  bredniami, jakie 
opowizycwiy o mnie. 

Bardzo pana prosag, niech pan im 
ke palajy: 

Tak mówił dr. Gregory, wyradając 
się molmo i arwiężte, Jak człowiek pray- 
wykły do ważenia swych ałów i myśli 
i hłóry miał sawaza w La, Reche Mont- 
fort nellerezą reputacio. 

Pozegnałem go oblecując zdać Gzy: 
lalnikew. sprawę z uprzejtnega przyję” 
cią, a mojej wiavty w sami, o błórym 
mówią nafrlęcaj ul, ca ga nigdy nia wyl. 
dzieli, | w tym wypadku łeszczm „stę- 
kająca gira wonda MYyBA se 


— — 


Luisa oddała, ngowi czegudinąy poo- 
zę Saenuikarską, 


Andrzej przerzyłał z kolei. 

— (a myślisz o tem? Czy można 
przedłużyć życie? 

m prani. 
wyleszy harego. 

== Ale przedłużyć je deprowolnie, 
heg choroby. Zwyócić mładość! Lekarze 
iwierdzn, że można dojść da lego, 

— Wiem o tem, Nie moga mAprzee 
czyć pewnych rezultatów, ale czego to 
dowgdiki? Chimery, złudzenia! Śmierg 
przyehodxi w swejej porze mima pro 
wizprycznego przegumięcia, a ten kto ją 
choa pawelrzymać stwarza tylka nie- 


Naprzykład, gdy elę 


hezpioczną nadzieję: otwierą ludziom 
drawi w mróżnię... Zbyt wielu lekarzy 


aaponińw dziś, mają 
wzgledam ludzi, 

—- Widziałeś?.. marzyła na glos, 
wysoki mup.. (Hlogja nie mówiła o 
nim Bramę... Pawilon przy wjeździe, 

— Tak i pasje cienówiy... dodat An- 
drzej ziewając. Dobranoc, śuljmy. 

Wyuiągnał ręke, aby ją, uścisnąó. 
Luize leżąa w aureoli złotych włosów 
rozsypamych na peduyeczo  Spajrzała 
na portret babki Teanny wiszący na 
iawo na iynie, W póświetle różowej 


że 


abawiąznk 


| Ją mpk: 


oczy jnl były jak dwa owale 
Mgkiinego lostoryznijącogo morza. Lui- 
za uczula tajomniewe drgniecie, pod- 
ezan gdy czuły, maelerzyński uśmiech 
rozehyńlł ezerwone usta. 

— Andrzeju! 

Bylo już elermno. 

= Ga koshamie ? 


—= Nie, nle, odrzekła tuląc się do 
niego, 

lie rauy widziała  uśmiechającą 
się babkę ma portrecie, nigdy nie śmiały 
o tem mówić. Zdarzało się lo ezęsta 
w przedwiżezcynej norze, gdy mrok 
womymi ruchami zaczyna op|atać swą 
tkanina pokoje ad kąta do kąta. 

AnBdrze| zasnął vzybko, marząę. 
o swym anołelesie. Ale Luiza mysląła 
dluga o Varamges, o elikejrze mładąści, 
o hąbee Joannie. Za oknem w rozkasznej 
świeżości nooy agród eddychał tem ga- 
mem tehniouniem, ca dieci w przyle” 
giym pokoju, jak najmłodsze malmi- 
stwo w lkolebca przy łóżku. Z dwory 
dochodził szmer padającej co lakis ozas 
kropli znuczącej minuty. Daleko. gwi- 
zdal pociąg. Samotny komar, być maże 


amofeler, razpoczął swą. delikatną mu- 
zycęzę brzęcząc po pokoju, 

Luiza zapadła z marzenią w gleboki 
Son. 

O tej sarnej porze w zamezysku 
zgubionem wśród lesu samotny czło- 
więk stędział na niskim krześle przed 
pottro:em Jounny Bidard i plakal. 

XII. 

Dy. Grègory lekko przygarhieny. 
wiejący, wysiądał z powozu przed gw P m 
nowym” domen, palecem w stylu Lu- 
dwika NIV na roku ulicy Dworcowej 
i Lipowej. Był już ukończony cd pół 
roku, a jego gipsy echły cale lalo, Byt 
wybudowany wsród ogrodu dawnego 
kleszioru Szaryłek, z którego pozostało 
kilka pięknych drzew. Bawiły oko gir- 
andy rzegbione w kamieniu, balkony 
z kułego żelaza, zimowy ogród, pies z 
bronzu, który czuwał w srodku guzo- 
nu nad tą calą elegagcją połączoną z 
komfortem z. 


(a. 4. nJ 
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Dia reklamy! >» | 


sprzeda'e za bezcen przez miesiąc lipiec i sierpień 


GRAMOFONY, PŁYTY 
i instrument; muzyczne 
„MELODJ 73 A AT ZE 

Uprasza się oglądać ceny wystawowe. 


Najczyściej uprana bielizna 
w naiłatwiejszy 
mA 
M 


sposób 


s 
E TARESZCIE pierze się 
AŻ Nite bielizna bez 
najmniejszego trudu | 

+ kłopotu! 


L. 560/28. Jarosław, dnia 21. VU. 1928, 


„hurtownia Pańs:w. Monypo.u Spirytus. W J rostawi 


ogłasza 


Przetarg ofertowy 


na zwózkę gotowych wyrobów z koleji do magazynu lłurtowni oraz 
| odwózżkę próżnych skrzyń. 


Oforty należy nadsyłać pod adresem Hurtowni w terminie do 1. sierp- 
nia 1928, 


PH 


Kobiety z głębi serca błogo- 
sławią Rinso, które istotnie 
daje im . wyzwolenie, 
gdyż pranie przestało być 
mordęgą! ! ! 


Działa skuteczniej niz jakiekolwiek inne mydło. 


Dawniej osiągało się czystość bielizny przez mozolne tarcie | 
mydłem, obecnie zaś pracuje Rinso i to o wiele skuteczniej. f 

Rinso stopniowo wypiera mydło, które niepotrzebnie kompli- p AE Na łe siad eymt 
kuje procedurę prania, nb. nie będąc zawsze na wysokości | _galista Dr Frisch. Wałowa 11. Tel 8-20 


RE: „PERFEŃ(” 


| 

y | 
Łóżka dywa- | 
| 

i 

| 

| 


ci. „A. 
NA RATY! I ZA GOTÓWKĘ 


ROWERY od zł. 250 


PUCH DE 
WELTRAD 
Buły fotbalowe białe i cz rne po zł. 23. 


Większe sztuki bielizny jak prześcieradła, poszewki, obrusy 
it. p. bez męczących zabiegów mydlenia i tarcia, piorą się 


żdealnie, moknąc w roztworze Rinso. | nowe poleca 


Brzegi kołnierzy i mankietów można przez chwilę lekko | najtaniej Fo bale od Zł. 8. — Strasz ki EM-GĘ od 
przecierać, by osiągnąć śnieżną białość. | SEIL | SKA Zł. 14-. — Strasz ki g zowe od Zł. iV- 
s 3 i ia wdw Poleca tylko znana firma: 

inso zalane wrzącą | 9? Lwów, Sykstusko 24. 
wodą szybko się roz- | Neztmier owska „E H HO i tut "27-81, 
puszczą, ao JAN EPE Tel. 3550 | EIEEE KNOW NAJ 


mydliny przenikają w 
każdą nitkę. Brud 
zostaje doszczętnie wy- 
dzielony. Bielizna prana 
w Rinso nie żółknie pod 
żelązkiem. 


Mstrujcje 


| 3 Do firmy “ jt" Spólki Akcyjnei, Skrzynka 
GN KU Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa — 
Ą Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, | 
ją wystarczającego na próbne pranie. y | W GAZECIE 
, W Imię 1 Nazwisko ma. ausma esa nooaeoeinnazaci e i j 
/, Adrea ...- De 


ję = a US PO e a 


Å 


R. 5. Hudson Lid., Anglja. | 
| i 
A 4 


HEMORDIDY 


! MORBLE codzienmie świeże po, otrzymaniu 
30 zł. wysyłamy 5-kilogrumowy koszyk- 
Eksport owoców: Feuerstein, Żalese* 

| czy ki. A99I-F 


| 
| 
_ PORANNEJ 
| 


Marka Gwiazda 
sér Pod zasiewy 
| jesienne 
jest najtańszym i najsku*teczniejszym 
nawozem fosforowym 


| 
| józef Ka rrach ul. Koiso 


w 
u” zki 18 


Marka Gwiazda 


* 


POBOŻNE ŻYCZENIE. 
-— Chcialbym zostać wybrany poslem] 
— A cobyś włedy. robił? 
— Winiósibym projekt, aby zniesiono | 
«rypukłe dna we flaszkach. 


— z A 


A 
-J.H 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpalłowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1-szpali. milime- 
trowy (szer. 60 main.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szaplt. milimetrowy (şer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono. 


| 
| 
I 
| 
| 


miczny itd.) 60 gr., za wlersz t-szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalł. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) ua pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ue ogłoszenia kupno i sprzedaż zą słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 


korespondencje 12 gr, prywatne za sło- , 


| 
| 
| 
l 
J 
| 


posady 3 gr, cala strona ogłoszeniowa 
285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł.. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała Strona 
nod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Z3 
ogłoszenia w mieiscn zastrzeżonem, Ogło 
szenia osobpo stojące I bez nomeru doli 
czamy 25 proe. Odpowledzialności za ter 


wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | minowy drunk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI L SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie- 


przekazów nie bonlfikujcmy. -— Uwagar 
Kolumny ogłoszeniówe s} podzielone ua 
8 lamów (sapali), tekstowa na 4 tamy 
(Szpalty), 

PRENUMERATA miesięcznar 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową a «e o a zł 5.30 
Bez dostawy .. o 0 © o u tł 4.80 
Za granicą „w... 0 a « tł 700 


anan a R OE z] 


Qdp. red. SLEFAN kk4XŁANUWSKI 


